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Przedpłata w ynosi:
W MIEJSCU kwartalnie .. 4 rtr. 60 ent.

miesięcinie . . .  1 ztr. 60 ont.
Z przesyłką pocztową:

Miesięcinie...................... . . 2 rir. —
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,  Wio oh, Turoji i księstw Nad 50 0 
„ Serbii ...........................

Numer pojedyiiczy kosztuje 10 ct.
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Maurycy Stern, Wollieile 22; L. Danbe et Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Waratawie Bajchman et 
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Od administracji.
Przedpłata wynosi: 

we L w o w i e :  
kwartalnie . . 4 złr. 50 ct
miesięcznie . . 1 ztr> 50 ct.
na p r o w i n c j  i z przesyłką pocztową:
kwartalnie 
miesięcznie

Cena prenumeraty poza granicami pań
stwa Austro-Węgierskiego jest umieszczona

' ^  AT/iv/t/7/viaiM

6 złr. 
2 złr.

wa n u ” . -  -  -
nagłówku Gazdy Narodowej.

p rzed  wyborami.
n. Polityka mocy.*)

Analiza prowadzi do syntezy, rozbiór 
naszej polityki n i e mo c y  do pustawienia po
lityki mo c y .

Stronnictwo p r a w d z i w i e  dworskie
jtawia się ponad rządem : raz go popiera, 
inną razą nawet obala. Nasze stronnictwo 
zaś niby-dworskie stoi niżej rządu i k a- 
ś d o r a z o w e m u  rządowi się wysługuje Nie 
prowadzi ono polityki ua otwartych drogach 
konstytucyjnych, ale dyploinatyzuje, a prze- 
jież zarazem przewodniczy naszym sejmom 

delegacji. Ograniczone do właściwej roli— 
nogłoby być użyteczne ; używane atoli wraz 
ze Bwemi organami prasowemi za lek  uni 
w e r s a l n y  —  sprawia, że nawet pod ga- 
ainetem i systematem rządowym, który nam 
sprzyja, politycznie nie zyskujemy, ale tra- 
3imy. J ’

Jeżeli atoli z braku rozumnego rozkła- 
lu sił fuszerada w naszej polityce , zapro
wadzić przeto podział sił, stworzyć harmo
nię w ich działalności: ograniczyć nasze
itronmctwo niby-dworskie do właściwej mu 
(UT p o ś r e d n i c z ą c e j ;  a odebrać mu 
j r z e w o d m f c t w o ,  aby się stało stronni- 
jtwem rzeczywiście i wyłącznie dworakiem. 
Niechaj nas e internacjonalne grafy, nasze 
ikscelencje **) i szambelany, posiędą jak naj
więcej urzędów, stosunków i wpływów koło 
;ronu, niechaj będą orędownikami naszymi 
irzed tronem, ale naród niech widzi w nich 
josredników swoich, a nie naczelników. Nie- 
;haj naród nie daje się im spożytkować, lecz
ch spożytkowuje dla siebie.

Niechajże obóz niezawisły, narodowy w 
lejmie przez akcję swoją odbierze tam pra
wicy większość, a pozyska ją sobie.

Któż stanowi obóz niezawisły, narodo
wy w sejmie ?

Kto nie z prawicy, należy do niego.
czy członkiem klubu centrum, czy luźnym 

losłem siedzącym ku lub na lewicy, nie 
widzimy między nimi zasadniczej, politycznej 
óżnicy. Niema tam wyłączności, czyli koł- 
uństwa czyto szlacheckiego, czy to mieszczań-

*) Jeitto dalizy ciąg ikonflikewan.go artykułu 
„I. Polityka niemocy.*

** )  W s ie la k o ż  nestor n.izego źyoia jpolityee- 
p.  Smolka, głosował w Kole stale z moiej 

4 delegacyjną, będącą zarazem kwiatem de-

skie^o j wszyscy natomiast są zdania, że for
mułki kosmopolityczne są dla narodu a nie 
naród dla formułek ; wszyscy pragną kon
serwować, co nam drogiego z przeszłości 
pozostało, i wszyscy zarazem są postępowi— 
z tą tylko różnicą, iż jedni postępowcami 
się mienią, a n. p. klub centrum tego nie 
głosi, lubo postępowo działa. Składając się 
z ludzi światłych i dobra publicznego spra
gnionych , inaczej nawet aniżeli postępowo 
działać nie może. Ze zaś unika tego hasła 
zdepopularyzowanego przez doktrynerów i 
patrjotników —  to jest wyzyskiwaczy pa- 
trjotyzmu i patrjotów — to nieźle robi. R ó
wnież, gdy hasło organicznej pracy stało się 
w praktyce hasłem o s o b i s t y c h  p o ż y t 
ków,  nieźle robi, że i tego hasła nie roz
głasza, choć niem sam przejęty

I dlatego też centrum znajduje popar
cie nawet prasy reprezentującej naszą lewi
cę sejmową, dlatego za wnioskiem jego gło 
suje w sejmie lewica, a wniosek Hausnera 
z lewicy, w sprawie rozpatrzenia organiza- 
cyjnego statutu kolejowego, poparty zostaje 
nawzajem przez całe centrum.

Kiedy atoli namiestnik w sejmie swe 
zdumienie objawił, jak można narzekać na 
obsadzanie posad przy kolei Podkarpackiej 
obcymi, skoro faktycznie tylko kilku budni- 
ków obcych ustanowiono, a urzędników ob
cej narodowości wzięto tylko kilkudziesięciu 
z innych kolei krajowych, to na to winni 
byli członkowie centrum odpowiedzieć, gdy
by przejęci byli poczuciem majestatu swego 
poselstwa narodowego : „O to właśnie nam 
też idzie ; wszakże budnika obcokrajowca nie 
powinno było być przy kolei ani jednego, a 
jeżeli urzędników Niemców z innych kolei 
krajowych, które będąc prywatnemi z pod 
wpływu rządu i naszego się usuwają, 
do kolei Podkarpackiej przyjmować się bę
dzie, to tym sposobem nie bezpośrednio, ale 
t ran s i t o ,  a to już wszystko jedno, wszy
stkie miejsca przy Transwersałce przez Niem
ców powoli zajęte być mogą.“

Ministrom zaś, agitującym prywatnie 
przeciw wnioskowi Hausnera, winien był 
klub odpowiedzieć, gdyby jego członko
wie, jak się rzekło, przejęci byli poczuciem 
majestatu swego poselstwa narodowego : ,,Ze 
swego stanowiska macie panowie na r a z i e  
słuszność, że tu przeszkadzacie usiłowaniom 
naszym w uzyskaniu lepszych warunków, bo 
nużebyśmy je przeparli, znaczenie nasze w 
tej mierze ujawniłoby się większem niż wa 
sze. Mimo to atoli, jeżeli się nie cofniemy, 
to właśnie wpływ wasz w sprawach krajo
wych na radzie ministrów zyska s t a l e  w 
przyszłości na znaczeniu, bo będziecie mogli 
wskazać, że stoi za wami zdecydowana re
prezentacja kraju. Wszakże od kilkunastu

, ,  , . . .  v r h ó r  z o-'wiona iest pleców społeczeństwa. Tymcza-
M ę z t w o r ó w n i e  j a k  t c  h o  r z n0Wella prasowa i konfiskaty adaum-
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chwałą, że prędko m usiałobyś sejmie zy
skać stałą większość. Niezawisłe osobistości, 
które przystąpiły do prawicy, na widok męz- 
kiej obrony interesów krajd przez centrum, 
albo opuściłyby prawicę same, albo musia
ł b y  ją opuścić pod uaeiskiem opinii. Kraj 
na widok stronnictwa, na którem nadzieje 
swe oprzeć może, ożywiłby się i podniósł z 
przygnębienia, centrum objęłoby w sejmie i 
w społeczeństwie ster, stałoby się r z ą d e m  
m o r a l n y m  naprawdę. Tymczasem stchó 
rzyło w stanowczej chwili, a zamiast zaro
bić sobie na chwałę, nasunęło tylko pesy
mistom mniemanie, jakoby przewodnicy jego 
byli młodszymi kandydatami na ekscelencje 
i czekali tylko, aż im starsi ustąpią.

Nie podzielamy zdania ostatniego, ale 
pozwolimy sobie zrobić uwagę, że jeżeli cen
trum chce stać się stronnictwem rządzącem, 
to nie powinno z góry samo się *bać, lecz 
owszem tak działać, aby się go przeciwnicy 
bali. Dzielnym i zaciętym był opozycjonistą 
Tisza —  dlatego zdobył rządy i umie być 
rządem silnym, tak, że po upływie dziesię
ciolecia niema nikogo jeszcze, coby już koń
ca jego rządów się dopatrywał. Jeżeli zaś 
centrum będzie się zawsze przedewszystkiem 
samo bać, to zamiast stać się stronnictwem 
jakiem, a mianowicie jawić się w czynie 
wobec stronnictwa każdorazowo rządowego 
jako stronnictwo narodowfe , pozostanie ono 
stronnictwem nijakiem, i pomimo pokaźnej 
liczby swych członków, i mimo pięknych i 
wiele ważnych osobistości swoich zmaleje do 
znaczenia klubu Coroniniego.

Niechże w takiej samej lub w innej 
żywo kraj obchodzącej sprawie na tegoro
cznej sesji sejmowej centrum w mężnej po
stawie wytrwa do ostatka, to prawica roz
bita — a górą nasi!

A przy obecnych wyborach do Rady 
państwa powinno być hasłem naszem : „Prze
ciw większości dotychozasowej naszej dele
gacji, mianowicie przeciw jej przewódzcom, 
przeciw naszej nibyhoffiai tei !“

Nie ma u uas chwała Bogu oligarchów 
antinarodowych, ale jest ostygła na potrzeby 
narodowe h o f p a r t e i ,  która z winy spo
łeczeństwa i na szkodę jego kompetencję 
swoją przekroczyła, a Stańczycy są jej ner
wem , karjerowicze i synekurzyści narzę
dziami.

Silne państwa stoją męzką odwagą 
swoich obywateli, a nie serwilizmem mame- 
luków.
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chaine l Jeżeli konstytucyjne, natenczas mu- f  «  ■“ *  w dam , w d z i a -
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Wiedniu, lubo Wiedeń w opozycji do rządu, 
albo co woluo drukować w !’oznaniu, lubo 
tam sztandar tępienia naszej narodowości 
przez kanclerza rozwinięty. Aby zatem re
prezentacja kraju na przyszłość nie była od 
społeczeństwa odciętą, zizolowaną i łatwą 
do pokonania, powinno dalszem hasłem być 
wyborców: , ,Precz z nowellą prasową, precz 
z konfiskatami, i prasa niechaj będzie zale
żną tylko od sądów!“

Niechże wyborcy zamiast narzekać na 
dzisiejszą prawicę sejmową i większość de 
legaeji, mają męzką odwagę i uznają, że 
to ich własne dzieło. Ale jeżeli ich nędza 
przymusza wyjść z apatji i nie chcą dożyć 
jeszcze większej, to niechże się ockną i niech 
się zabiorą do akcji ży jo i dzielnie.

W  okresie depresji, jak dzisiaj, z po
wodu uśpienia miłości patrjotycznej baczymy 
m i m o  w i e d z y  i w o l i  tylko na to, 
co nas różni i dzieli, nie zaś na to , co 
z sobą mamy w s p ó l n e g o .  Ztąd pocho
dzi, że sobkostwo górą, że cechowe i kasto
we patrjotyzmy kwitną, że antagonizmy się 
zaostrzają, że w społeczeństwie rozbitem 
ludzie mają się od siebie, nie ku sobie, a 
wszelka robota z b i o r o w a  nie idzie.

Nie wiedzie się też w ostatnich latach 
pracom wszelakich komitetów naszych i ciał 
zbiorowych z tego samego poWodu, gdyż 
wskutek obniżonego poziomu umysłów przy
stępujemy do rzeczy w usposobieniu powsze- 
dniem, a nie w podniesieniu i skupieniu 
ducha.

Niechże więc obywatele w tej ciężkiej 
dobie naszego życia narodowego nie zabie
rają się do tworzenia komitetów wyborczych 
na wzór komitetów balowych, niechaj nie 
dążą na polityczną uroczystość wyborów jak 
by na cyrk lub jarmark, ale każdy według 
swego wyznania i przekonauia niech wprzód 
wezwie ducha świętego a potem według 
swego umienia i sumienia niech spełni obo 
w iązek  patrjotyozny, pomnąc, że  idzie o los 
jego  i rodziny jego i kraju jego.

Szlachta nasza z lubością powtarza o 
sobie, że jest czołem narodu. Pragniemy to 
potwierdzić i dla tego pragniemy po niej 
pracy n a p r z ó d  i w g ó r ę ,  a nie, ażeby 
apatycznie przy kim stała lub klęczała, lub 
ogonem panów była.

Pisząc w stolicy kraju, nie możemy 
pominąć wyborców stolicy. I tu wybierano 
się na zgromadzenia wyborcze jakby na 
cyrk lub jarmark, wskutek czego wybory 
od wielu lat wypadały licho, a stolica kraju 
nie tylko, że podawała imię swe na ponie
wierkę, ale oddziaływała zarazem na pro
wincję szkodliwie i demoralizująco, mogąc i 
obowiązaną będąc wpływać na nią korzyst
nie, -  dawała ze siebie zły przykład, mogąc 
i obowiązaną będąc dawać przykład dobry.

Często obija się o uszy zarzut przeci
wko szlachcie podnoszony z powodu dzisiej
szej jej wyłączności i zaściankowości. Ależ 
ostatni wybór 1 miejskiej Rady lwowskiej 
do krajowej Rady szkolnej, to szczyt zaścian
kowości. Do Rady k r a j o w e j  pominięto

OGŁOSZENIA prijjmają się s& opłst| 6 ct. od 
miejsca objętości jednego wienu drobnym drukiem.

B e k la m y  w  r  a bryce  ,S »d e s Ia n e ‘  
MO ct. cd  w ie r n a .

męża pełnego znaczenia nie tylko w kraju, 
ale w narodzie całym, a wybrano kogoś, co 
zaledwie w małem kółku zaścianku naszego 
znany— n i e l o g i c z n o ś ć ,  przez którą Rada 
miasta Lwowa moralnie poniżyła Lwów do 
rzędu Mościsk lub Pacanowa! Szewc Kiliń
ski podniósł stan rzemieślniczy w Polsce, 
krawiec lwowski bezwiednie poniżył go, nie 
licząc się z interesem kraju.

Nie tylko atoli moralnie, jak się rzekło, 
zaszkodził ten wybór stolicy, ale także i ma- 
terjalnie. Jakto? Więc jeżeli Lwów nie od
czuwa interesu kraju, nie stara się być ser
cem kraju, jakiemże prawem może on ma 
gnetycznie oddziaływać, aby zamożne rodzi
ny z kraju we Lwowie zamieszkały ? we 
Lwowie a nie za granicą u rzemieślników i 
kupców zamówienia robiły? Jakiem prawem 
stał się godnym tego, że z pieniędzy k r a 
j o w y c h  Wydział sejmowy kaucję za rze
mieślników lwowskich na dostawy ich robót 
dla armii składa? Nie tylko więc moralnie 
kompromitującym dla miasta Lwowa był ten 
wybór, ale i materjalnie szkodliwym.

Wyborcy lwowscy, mając obecnie wiele 
do naprawienia, niechże po obywatelsku i 
uroczyście zabiorą się do rzeczy. Ma Lwów 
się zrehabilitować, ma naprawić podszarzaną 
swą reputację i oddziałać dodatnio na pro
wincję, to może wybrać tylko mężów po l i 
t y c z n e g o  a p i e r w s z o r z ę d n e g o  zna
czenia.

Dziś podnosimy tę konieczność jako 
niezbędną z a s a d ę  a kwestji osób nie tyka
my na razie.

W  przededniu wyborów zabraliśmy pier
wsi głos w kolumnach gazety, która nosi 
miano „narodowej", i w duchu, którego je 
dynym celem do br o  p u b l i c z n e .  Obcy 
wszelkim widokom i wpływom stronniczym, 
omówiliśmy rzecz gospodarskim rozumem i 
sposobem i staraliśmy się spełnić ojficium 
boni mri.

Wielce ważne i niestety smutne doniesienie 
otrzymujemy 1 Czerniowiec ze strony poważnej. 
Piszą nam:

„Od dwóch lat wychodzi w Czerniowcach 
Ooseta Polska (dwa razy na tydzień). Bukowi
na posiada wprawdzie niemal 20.000 Polaków, 
ile  aaledwo drobna ich garstka zachowała 
szczerze narodowe nczncia. Jak wsządzie na 
kresach, germanizacja a obecnie romanizm tępi 
tutaj nasz żywioł. Aby się organ polski mógł 
tntaj utrzymać, potrzeba przetrwać czas jakiś, 
nawrócić renegatów, nsonąć kosmopolityzm a 
rozbudzić patrjotyzm.

„Wydawca i naczelny redaktor Oatety Pol
skiej,, p. K. Kołakowski, zdziałał przez dwa 
lata co było można energią, zdolnością i sicze- 
rem poświęceniem. Dach polski badzi się, wy
narodowiona krew poczyna znown ojczystem 
uderzać tętnem. Początek piękny, błogosławiony, 
ale zawsze to dopiero początek —  potrzeba ta
kiej pracy dalszej 1

„Liczba przyjaciół i preuumerautów naszej 
Gazety Polskiej powiększa się, i uzasadnia to 
nadzieję w skuteczność pracy. Chodzi o to, aby 
wytrwać.

„W ydaw ca, sam uiezasobny , poświęcił 
wszystko co mógł. Następnie udało się mu, ze
brać na jeden rok komitet pomocniczy, ale ten 
rok upłynął, i Gazeta Polska znowu spoczęła 
cała na barkach wydawcy. Liczba prenumeran- 
tów wzrasta, ale jeszcze nie wystarcza na opę
dzenie wydatków.

„Odbyliśmy tutaj naradę, i widzimy, ie  jeśli 
od ziomków z kraju nie otrzymamy dla naszej 
Gaeety Polskięj 1200 złr. subwencji na rok je
den, wydawca będzie zmuszonym i zaprzestać 
dalszych wysiłków i zwinąć Gazetę Polską.

Karol Radwan Paszkiewicz.
Wspomnienie.

Wołyńska rodzina Kadwanów Paszkiewi
czów głośniejszą się w Polsce stała przez za
sługi braci Karola i Władysława. Żaden z nich 
wprawdzie nie zajmował naczelnego w społe
czeństwie stanowiska, nie był rządem ani wo- 
izem, ale obadwaj wsławili się przez to mia
nowicie, źe sterując łódź swojego życia po burz
liwej fali mchu. odradzającego naród, spełnili 
inmiennie obowiązki synów Ojczyzny.

Pierwszy, Karol należał do najdzielniejszych 
młodzieńców, i był pomiędzy tymi, którzy u- 
ierzając na Belweder, dali początek powstauio 
listopadowemu; drugi Władysław o Wiele 
młodszy, w trzydzieści lat potem zamienił pług 
na pałasz i odznaczył się w powstaniu stycz- 
niowem.

Klęska żadnego z nich nie złamała, Pr*®' 
^ o w . n i e  nie przestraszyło, nieszczęście od 
służby nie odwiodło — każdy po powstaniu pra
cował dalej w zakresie swojej możności * j e‘  
.nakową ochotą i wiarą w słuszność i w spra
wiedliwość sprawy.

Wiedząc, że tylko wytrwała kontynuacja 
pracy 1 usiłowań prowadzi do celu, ubolewali 
nad tymi rodakami, którzy wierność swą dla
^ H UciyniWi>y t “ leŻnł od Powodzenia, wy
rzekali się polityki wyzwolenia. Oni zmieniali
E ^ r 0? Pr - edB^  d0 daneJ chwili, lecz nie 
S S J l S 1 d̂ Żenia’ , a te?0 też służba ich była dziejową, bo nie ulega wątpliwości, ie  te tylko

walki, prace i zabiegi potęgują żywotność na
rodu i zostawiają trwałe ślady w historji, które 
są podejmowane wytrwale, dzielnie, karnie 1
rozumnie. . .

Wincenty Pol o takiej pracy 1 o takiej
służbie powiedział, ż e  o n a  t y l k o  k a r t y  w 
d z i e j a c h  z n a c z y ,  — to jest ruchem po
stępowym prowadzi do wyzwolenia:

Tylko wierny oh i alnżałych 
Bóg w nar. dzle laską raczy:
Tylko mężnych 1 wytrwałych 
Służba w dziejach karby znaczy!

Władysław, młodszy brat Karola, w sku
tek powstania 1863. zmuszony opuścić Wołyń 
przeniósł się z rodziną do Gtalicji i za resztki 
niezagrabionej fortuny, zadzierżawił w blisko
ści kordonu dobra ziemskie.

Gospodarz był pilny, lecz praca w roli nie 
przeszkadzała mu zajmow&ć się literaturą i 
sprawami publicznemi. Żadna sprawa nie była 
mu obojętną. Czynnym był w gminie i w po
wiecie, lecz najwięcej zajmowała go zawsze 
sprawa bytu narodowego. O niej wielokrotnie 
odzywał się publicznie. Artykuły jego w dzien
nikach lwowskich wykazują męża szerokiego 
poglądn, umiejącego godzić wolnomyślność z 
tradycją. Po ukończonej dzierżawie przeniósł 
się na mieszkanie do Lwowa, chciał bowiem 
cały czas swój poświęcić tej gorąco umiłowanej 
sprawie.

Brat jego, Karol, był podobnie usposobiony 
i takież same wyznawał zasady. Z  Mołdawy 
dość często przyjeżdżał do Lwowa w odwie
dziny do Władysława i dla naradzenia się nad 
skntecznem w obecnem położenia działaniem.

y j  tym właśnie czasie poznałem g o  w  to 
w a rz y s tw ie  już mi dawniej znanego W łady
sława.

i « a a js .mężczyzną. Trzymał się prosto po żołnierakn1 ---------- 1------------------------ - • • okasywió
1 pomimo siedmdziesięcin kilku lat gotów był 
pójść po raz drugi na Belweder. Wyglądał 
dzielnie i młodo. Była to postać wojownika na 
urlopie, którego życie przeszło w twardej szkole 
wstrzemięźliwości i surowego obowiązku.

Skromny i szlachetny 1 nie wynosił się 
nad innych, owszem cieszył się, gdy słyszał o 
Polaku dobrej sławy używającym. Okryty 
chwała bohatera, podniesiony zasługą, która mu 
zjednała w służbie z czasów emigracyjnych ty
tuł pułkownika -  posiadał tę piękną pokorę 
dneha, która nadaje «*ł® ^ ek,<2 } .  wyższą 
godność i wielkość moralnego dostojeństwa.

Wiele w życia cierpiał, bo los przeciwny 
nie poskąpił mu żadnego ze srogich doświad
czeń tułactwa, biedy, nędzy, a nawet g łodn ; 
wiele w życia przebolał, bo^przeżył upadek 
powstania, którego był J  * inicjatorów a 
które posiadało wszystkie warunki pomyślnego 
rozwiązania i możność zwycięstwa; wielce pła
kał nad nieszczęściami ukochanego narodu, nad 
którym bezduszni i nieszlachetni znęcali się i 
naigrawali bezlitośnie, pewni bezkarności; wiele 
tęsknił na obczyźnie do drogiej Ojczyzny -  a 
jednakże posiadał spokój ducha 1 ciszę serca, 
które eą u błogosławieniem poczciwego żywota i 
szczęściem starości.

Z jego wzroku wyzierał® czyste sumienie.
W  mchu zaś i obejścin b jła  ta powaga łago
dna, jaką posiadają ludzie cnotliwi - odważni.
Patrząc nâ  Karola^Baszkiewicza, czułeś się n- 
jętym za serce i głowa się mimowolnie ■ jposza
nowaniem przed nim pochylała. Takie wrażenie 
robił aa Rumunach, którzy mu okazywali głę
boki szacunek, na komorze zaś nigdy me rewi-

niezanfania przez przetrząsanie jego rzeczy.
Mówił nie wiele. Rozmowa z nim była przy

jemna, bo każde słowo jego brzmiało miłością 
i mądrością, jakich się człowiek 1  życia a nie 
z książek uczy. Kto Ojczyznę i Boga ukochał, 
ten i ludzi kochać musi. Życie Karola Paszkie
wicza stwierdza w zupełności to spostrzeżenie. 
Kochał ludzi bez różnicy stanu i narodowości 
i wszystkim dobrze czynił według swej możno
ści. Gdy go poznałem, nczncia jego były tak 
młode i żywe, jak wtedy gdy z karabinem w rę
ku szedł na mieszkanie Konstantego. Z rozmów 
i z listów, jakie pisał na kilka miesię-y przed 
zgonem, widzę, że myśl jego aż do końca zaję
tą była nkładaniem planów wyzwolenia narodu 
i uszczęśliwienia ludzkości.

Karol Paszkiewicz urodził się w 1799 roku 
W Krzeszowie na Wołyniu. Wykształcenie dość 
staranne odebrał także na W ołynia, który 
dzięki Tadeuszowi Czackiemu posiadał wyborne 
zakłady naukowe.

Doszedłszy do lat młodzieńczych przeniósł 
się do Warszawy z zamiarem wstąpienia do 
wojska polskiego, co też niebawem uskutecznił. 
Z pułku odkomenderowanym został do szkoły 
Podchorążych dla uzupełnienia swoich militar
nych nank.

Szkoła umieszczona była w parka Łazien
kowskim, niedaleko letniej rezydencji Stanisła
wa Augusta, obecnie zaś carów w Polsce panu
jących. Samotność tego miejsca dziwnie sprzyjała 
naradom młodzieży, przygotowującej się do pow
stania. Karol Paszkiewicz zwrócił na siebie 
uwagę Piotra Wysockiego nie tylko przez swoją 
słuśbistość i pilność, lecz także przez swój gorący 
patrjotyzm. Należał do grona wyborowej mło-

daiai? o której Wysocki powiedział.- „ P a t r z ą c  
n a  n i ą ,  w e  w ł a s n e m  s a r e n  p r n e c z u -  
w a ł e m  p r z y s z ł o ś ć  O j c z y z n y ! "  Jakoż 
była to młodzież zdolna podświguąć z niewoli. 
W rozumie i w sercu, rozmiłowanem w narodzie, 
nosiła zadatek historycznych czynów, bo czuła 
i pojmowała krzywdę wyrządzoną krajowi, zwła
szcza, ie poczucie tej krzywdy stawało się z dniem 
każdym dotkliwsze i więcej upokarzające 
wskutek gwałtownego prześladowania patrjotów 
przez wielkiego kniazia Konstantego Pawłowicza.

Niezadowolenie było ogólne, a jego obja
wem b?ły tajemne koła, kółka, oraz towarzy- 
ntwa sekretne. Pod różną nazwą formowane 
bez łączności z sobą, w jednakowym jednak 
rozwijały się kierunku. Wiele z nich rozwiązało 3? niektóro tylko przetrwały czas dłuższy 1 
pomimo bardzo czujnej policji, prowadziły pro
pagandę wolności. . .

Dokuczania policyjne, rewizje, aresztowa
nia Bądy i cenzura wywoływały następstwa, 
jakich Moskwa nie oczekiwała. Pogwałcenie wy
roków, jakie wydał sąd sejmowy na patrjotów, 
roznieciło zapał patrjotyczny i uwidoczniło po
trzebę samodzielności, zwłaszcza, ie  lekceważe
nie konstytucji wykryło zamiary rządu zupeł
nego zniesienia nstawy.

Nie wierzono w jej trwałość, bo nie do
trzymano obietnicy, którą Aleksander I. nczy- 
nił na kongresie wiedeńskim, przyrzekając Po
lakom uroczyście, iż Litwę, Podole, Wołyń i 
Ukrainę połączy z konstytucyjnem królestwem 
Polskiem. Zamiast owego połączenia i konsty
tucji otrzymały tamte prowincje prześladowa
nie, porządki moskiewskie i zakaz zajmowania 
się sprawą uwolnienia włościan z poddaństwa, 
które już w królestwie Polskiem nie istniało.

(C. d. n.)



„Dla kresowej Polonii kwestja to bardio 
ważna. Spodziewamy się, że pisma polskie po
prą tę sprawę, a oraz zachęcą ziomków do pre
numerowania naszej Gazety Polskiej.“ *)

Tyle nam donoszą. Sprawa, arcyważna dla 
narodu naszego, jest w powyższem piśmie wy
łożoną tak krótko, przedmiotowo, a tak szczerze 
i dobitnie, że zamiast podawać własne wywody, 
uznaliśmy za najwłaściwsze dać głos samym te 
ziomkom naszym bukowińskim, w najgorętszem 
przekonaniu , że głos kresowy bukowińskich 
ziomków naszych nie będzie głosem wołającym 
na paszczy.

Głos ten wiary powinien się odbić iywem 
echem ofiary!

*) Prenumerata roozna ezernlowieoklej Gazety 
Pol. wynosi 9 zł., półroczna 4 zł. 50 ct„ kwar
talna 2 zł. 50 ct., miesięczna 1 z ł.; p. red.)

Korespondencje „Gaz. Nar.“

Bukareszt d. 26. kwietnia.

W  zeszły piątek, późno wieczorem, na kil
ka miint przed odejściem pociąga kolei żela
znej, na północnym tejże dworca, pewien czło
wiek zająwszy miejsce w sąsiednim wagonie 
tego, którym miał takie odjechać do Piteszti 
pi ezes ministrów, p. Jon Braliano, opuścił na 
chwilę swe miejsce, szybko się zbliżył do wa- 
gonu p. Bratiano, potem się cofnął i znowu 
wrócił do swojego. Nie uszło to bacznej uwagi 
policji, otworzono wagon ministerjalny i znale
ziono list zaadresowany do p. prezesa w sło
wach : „ Jeźli nie ustąpisz z twej posady w dzie
sięciu dniach, posilę cię do twego brata Ro- 
settiego. *

Pochwycono go niezwłocznie. Jest-to nieja
ki Dymitra Sztefanescn, były poborca podatków, 
wydalony z posady swej za nadużycia, za któ 
re był skazany na więzienie. Znaleziono przy 
nim rewolwer szcściostrzałowy nabity i dwana
ście zapasowych ładunków.

Badany na miejsca przez obecnego tam 
prokuratora jeneralnego, zeznał, że rzeczywi
ście jest autorem listu i że istotnie postanowił 
był targnąć się na życie p. Bratiano w prze
jeździć z Bnkaresztn do Piteszti. Dalej oświad
czył, iż bawił w stolicy tylko dni kilka, a w 
czasie tym odwidzał naczelników opozycji,

Srzez których został zawiedzionym, a nakoniec 
odał, i i  jest jeszcze 9. innych jego wspólników, 

których nazwisk wymienić jednak nie chciał.— 
O rozwoju dalszym śledztwa nie zaniedbam 
wam donieść, dziś tylko zwrócę uwagę na npa 
dek moralny konserwatywnej opozycji, która nie 
mając sama dosyć odwagi do popełnienia ohy
dnej zbrodni, zaledwie znaleźć może na swą 
nsłngę wyposzczonych z więzienia z łodziei! Mi
jają widocznie czasy despotyzmu, skoro poczwar- 
ie  podpory jego w cucnnącą zgniliznę się za
mieniają.

Pogrzeb nieodżałowanego Konstantego Ro 
setti, sam w sobie arcy-doniosłe niosący wska
zówki, mógł łatwo r o z j u s z y ć  namiętności 
wsteczników marzących o błogosławionych daw
nych czasach, w których to można było — bę
dąc całe życie próżniakiem i nieukiem, — wy
zyskiwać ciemną szlachtę i ssać krew pracowi
tego Indu.

A kiedy wspomniałem o Roaettim, pozwól 
cież, abym o kilka ostatnich jego chwilach wspo
mniał. Na cztery dni przed śmiercią, kiedy 
niebezpieczeństwo nie zdawało się być groźnem, 
zawezwał kilka bliższych swych przyjaciół dla 
pomówienia o sprawach krajowych, spisał te
stament, polecając opiece narodowej swą mał
żonkę, a gdy rodzinie swąi w spadku około 
40.000 fr. długów pozostawiał — (jasny dowód, 
jak republikauie krzywdzą społeczeństwo) — 
odwołał się w nim do naroda a w ostateczno
ści do przyjaciół, prosząc, aby wierzyciele jego 
w niczem pokrzywdzeni nie zostali. Od tej 
chwili stan jego zaczął się pogorssać, choroba 
go dasić zaczęła, a aby mógł oddychać, kawa
łeczkami lodu starano się odwilżać spalone 
gardło i piersi. Na 24 godzin przed śmiercią 
przybył z zagranicy syn jego najmłodszy Hoża, 
którego niestety poznać już nie mógł. Odtąd 
urywane tylko słowa, związku ze sobą nie ma
jące, wyrywały się g szlachetnej tej piersi. Na
koniec przyszedł moment ostatni. Dano mu 
połknąć kawałek lodu. .Dajcież także lodu 
temu nieszczęśliwemu Polakowi, niech go pra
gnienie nie pali!*... i skonał!

Z serdeczną myślą i przyjaźnemi słowy dla 
naroda polskiego wielka Jego duża uleciała w 
niebieskie przestrzenie.

W  szczupłej stancyjce, na nizkiem łóżku, 
służącem mu za życia, spoczywają zwłoki od- 
rodziciela Rumunjf. Zaledwie oko dojrzeć może 
wybladłej twarzy i rąk, bo całe ciało zasypane 
jest wonnemi kwiaty. W  głowach zmarłego 
portret jego matki — nie ma światła, pompy; 
prostota zupełna, wielkość niezrównana!

Tłnmy się cisną.. milczące a w większej 
części łzaw o; od ulicy i u przedsionka żadnych 
śladów żałoby światowej... nosi ją w swem sercu 
naród! Ani jednego policjanta lab żandarma, 
a porządek wzorowy, mimo że wszelkie klasy 
społeczeństwa mieezają się w sobie. O 12. w 
południe 22. b. m. przybywają ministrowie, z 
uich wojskowi jak Folkoj&nu i Radu Mihaj po 
cywilnemu, — ubogi wyrobnik ociera się o naj
wyższego dostojnika kraju... czyliż nie są wszy
scy Rumunami? Delegacje francuzka, włoska, 
polska, kroack*. węgieiska gubią się w tłumach 
stotysięcznego ludu, rewerbery rzucają przy
ćmione krepą światło, słońce zamglone zdaje 
się podzielać żal wszechnarodów.

Prawdziwa procesja wieńców, jedne nad 
drugie wspanialsze, nie ustaje. Naliczyliśmy 
przeszło 180, a gdybyśmy je  materjalnie oce
niać chcieli, nie przesadzilibyśmy wartości ich 
na 15.000 franków. Na podwórza domu zga
słego stoi prosty parokonny wóz, który ma od 
wieść bohatera wolności do wieczystego mie 
sikania.

Przed pierwszą ukazuje się trumna z pro
stego drzewa, bez żadnych ozdób. Potrzebaż 
ich, gdy wewnątrz jej spoczywa niezrównany 
skarb ludzkości. Dźwigają ja  ministrowie, pre
zydent senatu, przyjaciel od kolebki Dymitry 
Bratianu,... brat jego, Jan Bratiann, blady, u- 
gina się pod ciężarem własnego ciała, twarz 
jego drgająca, nosi na sobie piętno palącej wnę
trze boleści.

Na czele orszaku szkoły potem zgroma 
dzenia rzemieślnicze i kupieckie; szewcy, nie
odrodni potomkowie naszych Kilińskich, kraw
cy, ślusarze, traktjernicy, kupcy itd., potem ze- 
cerzy z rozwiniętym sztandarem czerwonym, 
krepą czarną powleczonym, dalej kmiotek z za
paloną małą lampką, z nim ksiądz prawosła
wny, jedyny przyjaciel zmarłego, a gorącego i 
wzniosłego ducha człowiek, obok niego dwóch

kmiotków: jeden niesie ewangelię, drugi kro- 
pielnicę, po nich następuje kilka wozów z pi
ramidami okrytemi wieńcami, a za nimi ów 
wóz parokonny, co nkrywa ubogą trumnę, pra
wie niewidzialną pod wspaniałemi wieńcami. Za 
trumną ministrowie, dziennikarze, posłowie, se
natorowie, synowie, cudzoziemskie delegacje, u- 
rzędnicy wszelkich dykasteryj, lud, przyjaciele, 
a nawet.. przeciwnicy!... Za tein wszystkiem 
szereg liczuych pojazdów. W pierwszym mał
żonka zgasłego z córką, królewski, dygnitar
skie, mieszczańskie, bojarskie. Jednem słowem, 
cały kraj był reprezentowany; cała szlachetnie 
myśląca Enropa ma swych przedstawicieli.

Ulice ozdobione narodowemi chorągwiami, 
powleczonemi czarną krepą. Napisy na nich 
przypominają zasługi wielkiego tego męża, nie
złomny jego charakter i uporczywą walkę prze 
ciwko wszelkiej niesprawiedliwości.

Byłem na pogrzebach cesarzów i królów, wi 
działem na nich masy bezmyślnej a ciekawej 
gawiedzi, strojnych w piórka i galony biuro 
kratów, szkapy ustrojone w czarne kapy itd. — 
widziałem zbytek lśniący oczy, pochlebstwo na 
ustach a zmartwi&łość serca... udanie, obłudę,... 
nie widziałem nigdy tylu łez, tak szlachetnego 
a dobrowolnego objawn żalu i wdzięczności ca 
łego, odrodzonego przez zmarłego, naroda.

Municypalność stolicy, oceniając olbrzymie 
prace i wielkość dnszy zmarłego, zawotowała 
10 000 franków na wzniesienie pomnika niebo
szczykowi. Wszystkie prawie redakcje otworzy
ły  listy składkowe na tenże cel, pojmując bar 
dzo dobrze, że ani rodzina, choćby pozostała 
bogatą, ani niezliczeni przyjaciele — tylko na 
ród cały ma prawo złożyć wiekotrwały hołd 
temu, co całe swe życie sumiennie a gorliwie 
ojczyźnie swej służył.

Starajmy się naśladować jego cnoty, a ko
chać Polskę, jak on kochał Rnmnnię i ludzkość 
reprezentowaną dlań w Rnmnuii.

Przegląd polityczny

Lwów dnia 30. kwietnia.

(Z ruchu wyborczego w Przedlltawii. — Artykuł 
N. fr. Presse dotyczący sprawy Bazylianów z oko
liczności deputaojl w tej sprawie do cesarza i 
rządu. — Zbrojenie się Rosji w Finlandji.— Mowa 
Gladstona i wrażenie, jakie wywołała w Anglii. —
0  sytuacji ogólnej z powodu zatargu aoglo - ro

syjskiego).

W ruchu przedwyborczym w Przedlitawii 
zwraca na siebie obecnie najwięcej uwagi Mo
rawa. Kompromis w kurji większych posia
dłości dał wiele do myślenia zarówno prawicy, 
jak i lewicy. Obecnie wydała tam p&rtja cen
tralistyczna odezwę wyborczą, zredagowaną 
przez dr. Storna, prezesa komitetu wyborczego 
tejże partji. Odezwa ta została skonfiskowaną, 
zawiera bowiem ostre napaści na rząd i wię
kszość w Radzie państwa.

Ministrowie dr. Praźak, hr. Falkenhayn i br. 
Pino oświadczyli, że przyjmą mandaty w do
tychczasowych swych okręgach. Skutkiem tego 
narodowcy czescy postanowili odstąpić od kan
dydatury dr. Prażaka w okręgu miejskim oło- 
munieckim a zawezwać natomiast do ubiegania 
się o m&nd&t radcę sądowego, Chytila. Zdaje 
się, iż przyjdzie tam do zaciętej walki z kan
dydatem lewicy.

Akcję wyborczą w Czechach rozpoczęli już 
zarówno Czesi, jak i Niemcy. W Dieczynie 
jTitschein) odbył się zjazd wójtów i wyborców
1 grapy mniejszych posiadłości. Postanowiono 
prosić dr. Herbsta o przyjęcie mandatu. W o- 
kręgu miejskim Chrudirnskim stawia kandyda
turę Czech Kopecky w miejsce dotychczasowego 
posła Havelki, który prawdopodobnie wybra
nym będzie w kurji większych posiadłości. Kan
dydaturę dr. Trojana, męża z lat czterdziestych 
ósmych, który święcił niedawno w sposób uro
czysty 70tą rocznicę urodzin swoich, stawia 
klub mieszczański na Starem mieście w Pra
dze w miejsce dotychczasowego posła Jahna. 
Dr. Trojan ośw iadczył, iż przyjmie kandy- 
datnrę.

Centralistyczny komitet wyborczy dla An- 
strji Dolnej zbiera się w niedzielę. Wpierw je
szcze, bo w ciągn bieżącego tygodnia, nastąpi 
ukonstytuowanie się komitetów wyborczych w 
dziewięciu okręgach miejskich stolicy. Przeciw 
ko Loblichowi, który zrazn był demokratą, a 
później połączył się z lewicą, Towarzystwo de
mokratyczne na Alsergrund stawia swego kan
dydata.

W St Pólten, w Dolnej Austrji, utworzył 
się konserwatywny komitet wyborczy przeciw 
lewicy, który już wydał odezwę do wyborców, 
i stawia kandydatury w czterech okręgach wiej
skich i dwóch miejskich, między tymi posłów 
sejmowych, pp. Oberndorfera, który jnż zasia
dał w Radzie państwa na ostatniej kadencji i 
księdza Knaba.

Wszyscy posłowie słowieńscy odpowiedzieli 
na zapytanie komitetu wyborczego w Lublanie, 
że przyjmą ponownie mandaty w dotychczaso
wych okręgach.

Z powodu audjencji, jaką dziś cesarz daje 
deputacji ruskiej, uskarżającej się na przejście 
klasztorów ojców Bazylianów pod zarząd zako
nu Jezuitów, podaje dzisiejsza N. fr. Presse ob
szerny artykuł, który, jak nam telegrafowano, 
pochodzi z pióra hofratha Adolfa Dobrjańskie- 
go, jednego z najzaciętszych zwolenników zato
pienia Rusi w żywiołach rosyjskich.

Główną jego treść stanowi historja szcze
gółowa tego faktu, a poczyna się od smutnej, 
ale podobno niezupełnie prawdziwej charakte
rystyki prowincjała Bazylianów, Ojca Sarnickie- 
go, którego postępowanie jakoby z w;elu wzglę
dów naganne, uważa autor za pierwotną przy
czynę tej dotkliwej klęski kościoła i narodu ru
skiego. Żal jednakże do Ojca Sarnickiego jest 
brzękiem lutni w porównaniu do goryczy i o- 
bnrzenia. z jakiemi artykuł rozwodzi się nad 
polską niby to nienawiścią do narodu ruskiego, 
nad obrotem dla Rusi niebezpiecznym i szko
dliwym, jaki sprawa ta przez wrogie Polaków 
względem Rusinów usposobienie, a mianowicie 
przez zabiegi prowincjała Jezuitów Ojca Jac
kowskiego, a w dalszym ciągu kardynałów Le- 
dóchowskiego i Jacobiniego wzięła, aż się za
kończyła bullą papieską Singulare praesidium, 
na mocy której to konstytucji klasztor i nowi 
cjat Ojców Bazylianów w Dobromilu wraz z ca 
łym majątkiem przeszedł pod zarząd Ojców Je
zuitów. Autor widzi w tej władzy i wpływie 
oo. Jezuitów na nowicjat bazyliański W Dobro
milu olbrzymie niebezpieczeństwo dla austria
ckiej Rusi i jawną dążność polską do zupełne
go Rusinów wynarodowienia. Ma przecież na
dzieję, że może korona, choćby w tej ostate

cznej jeszcze chwili, zapobiegnie takiej wido
cznej krzywdzie Rusinów. Dziwna rzecz, uczu
cia Rusina tego stawają dębem na samą płonną 
myśl, że żywioł polski chciałby i wedle zdania 
jego mógłby jakiś uszczerbek przynieść narodo
wym interesom Rusi, a tym samym tchem zdra
dza zupełną gotowość i czynną dążność do za
topienia Rusi w Rosji. Dziwna i niepojęta rzecz, 
ale rzecz też bardzo smutna, srnuina przede- 
wszystkiem dla Rusi, ale i dla nas nie wesoła.

Dodać winniśmy tutaj, że domniemany autor 
artykułu znany z procesu lw ow stf g j w 1882 r. 
b. hofrat węgierski p. Adolf D^brjański jest 
tenże sam, który nadaje kierunek czasopismu 
Parlamentar wychodzącemu we Wiedniu — a 
które jakkolwiek stoi niby na stanowiska dzi
siejszego systemu rządowego w Austrii, wystą
piło niedawno z zaciekłością namiętną przeciw 
religijnej uroczystości welehradzkiej. Nasze 
dzienniki dziwiły się temu wystąpieniu, jakkol
wiek ono nie j&st odosobnionym wypadkiem po
dobnego rodzaju w dzienniku wychodzącym pod 
inspiracjami pana ex hofrata. Nie przeszkadza 
też mu obok kierownictwa Parlamentdra 
umieszczać w razie potrzeby prace swoje w 
opozycyjnej N. Fe. Presse. Wśród toastów wnie
sionych na uczcie „Słowiańskiego błagotw. To
warzystwa" w Petersburgu w dniu 18. b. m. 
wnoszono też toast nieobecnego p. Adolfa Do* 
brjańskiego, jaku duchem obecnego na obchodzie 
i uczcie.

Rząd rosyjski przedsięwziął w ostatnich 
dniach zbrojenia w Finlandji na wielką skalę. 
Dla uzupełnienia obrony fortyfikacyj nadbrze
żnych zażądano w drodze telegraficznej pięć 
dziesięcin dział z Kijowa. W  stolicy Finlandji, 
Helsingforcie, zarządzono jnż środki , aby na 
wypadek wojny zabezpieczone zostały zbiory 
uniwersyteckie i archiwum państwowe.

Komendantem twierdzy Sweaborg ma być 
zamianowany jen. &ederho!m, szef korpusu in
żynierskiego w Finlandji, a szefem eskadry mi- 
nierskiej kontradmirał Nowików, który podczas 
wojny tureckiej zakładał miuy na Dunaju Przed
sięwzięte niedawno ograniczenia w etach ma
rynarki zostały wstrzymane — owszem, każdy 
dzień przynosi nowe nominacje.

Mowa, którą Gladstone wypowiedział w 
poniedziałek w angielskiej Izbie niższej, wywo
łała ogromne wrażenie. Northcote i Labonchere, 
reprezentanci obudwu stronnictw opozycyjnych, 
zostali skutkiem tego zmuszeni zrzec się wy 
powiedzenia swoich uwag krytycznych o syta 
acji i polityce rsądn. Jeszcze z rana w punie 
działek wierzono w możliwość otrzymania po
koju z Rosją, ale gdy nadeszły depesze biura 
Reutera i po mowie Gladstona zmieniono za 
pełnie zapatrywania. Wprawdzie Daily News. 
donosi, że w kołaeh ministerjalnych nie dano 
wiary depeszom Rentera, ludność mimo to wie 
rzy tym doniesieniom, jak niemniej słowom 
Gladstona.

Zaniepokojenie wywołały głównie następu
jące ustępy mowy prezesa gabinetu: Pieniądze 
przeznaczone na wojnę w Sudanie mogą być 
obrócone na inny cel. Rząd będzie się starał o 
honorowe załatwienie zatarga na drodze poko
jowej, że jednak rezultat usiłowań jego nie 
od niego tylko zależy. Rząd do ostatka tak 
będzie postępował, aby na wypadek wybuchu 
wojny, Anglia powołać się mogła na cały świat 
cywilizowany, ty rząd jej nie jest za to odpo
wiedzialny, że dwa wielkie narody krew prze 
lewają. Gladstone ponowił także w mowie swej 
zarzut, że Rosjanie pomimo uroczystych przy 
rzeczeń napadli na Afganów bez prowokacji z 
ićh strony.

Pisma angielskie zmieniły jnż całkowicie 
poprzednie swoje poglądy na możliwość utrzy
mania pokoju. Jedna jeszcze tylko Pall Muli 
Gazette łudzi się, że spór z Rosją da się zała
twić pokojowo Utrzymają ją w tern mniemaniu 
nrzędowe sfery rosyjskie w Londynie (ambasa 
da), które twierdzą, że depesze Reutera były 
prostym manewrem giełdowym.

iż jest w swem pełnem prawie, więc trudno 
przypuszczać, aby i jenerała Komarowa, którego 
odznaczyła właśnie wysokim orderem, stawiała 
pod orzeczenie sędziowskie, któreby mu mogło 
przewinę zarzucić. Jeżeli wizytę cesarza Wil
helma u ambasadora angielskiego optymiści 
tłumaczyli w ten sposób, że cesarz niemiecki 
skłonnym jest przyjąć na się rolę pośrednika, 
to jest to zupełnie nienzasadnionem przypusz 
czeniem. Z prośbą tego rodzaju w ogóle n;e 
zgłaszano się dotąd do cesarza Wilhelma. Ten
że zaś ostatni niewdzięczną rolę pośrednictwa 
z trudem by się zgodził objąć. Wizyta jego 
u p. Maleta była jedną ze zwykłych grzeczno
ści dworskich.

Brzesku. W powieoie wielickim pp.: Henryka br. 
Konopkę, prez. Rady po w .: Marjana Dydyńskiogo, 
b. posła na sejm ; Kocha, burmietrza m. Wieliczki; 
Stanisława Niedzielskiego, czł. Rady pow.; ka. No
wickiego, prob. w Bodzanowie; dra Eugeniusza 
Skakaisklego w Podgórzu.

W Krakowie, d 28 kwietnia 1885,
W imienia komitetn centralnego przedwyborczego. 

Przewodniczący: Leon Chrzanowski.

Pewien Polak powróciwszy do Londynu po 
6 miesięcznym pobycie w Warszawie ogłasza w 
St. James Gazette list o usposobienia Polaków 
w kongresowem Królestwie, któremn przedru
kowanie go dosłowne w Nordd. AUg. Ztg. or
ganie kanclerza niemieckiego, nadaje aktualną 
polityczną wagę.

List wspomniany brzm i:
„Widoki wojny anglo-rosyjskiej, któreby 

dawniej były Polaków wprawiły w febryczny 
stan wzruszenia i nadziei —  uważane bywają 
dzisiaj jedynie jako ważna faza dziejowa, bez 
praktycznego interesu dla samycbże Polaków.

Ich złndzenia z lat 1830/31 i 63 miały 
zbyt nieszczęśliwe następstwa, iżby się powtó
rzyć miały — a doświadczenie nauczyło ich, 
jak zwodniczą jest rzeczą oczekiwać pomocy od 
sympatji innych narodów.

W ostatnich miesiącach miałem ciągłe stó- 
sunki z patrjotami wszystkich warstw społecz
nych i mogę zapewnić stanowczo, że jeśliby 
miała wybuchnąć wojna na granicy afgańskiej 
Rosja niczego obawiać się nie potrzebuje, a 
Anglia niech się nie łudzi nadzieją rewolucji 
w Polsce kongresowej.

Taka rewolucja mogłaby się tylko zakoń 
czyć nowem dla Polski nieszczęściem, a Polacy 
nie mają najmniejszej ochoty poświęcać się raz 
jeszcze „dla dobra Enropy.“

Jakkolwiek wszystko, co wychodzi 
Nor< d. AUg. Ztg. o Polakach, miało za cel szko
dzić im i sprawie naszej narodowej i jakkol
wiek obecnie jakieśmy to przy okoliczności za
znaczyli znown rozpoczął się perjod, w którym 
kancelarja niemiecka tanim kosztem, bo kosz
tem Polaków stara się czynić usługi Rosji — 
fakt podania listu Polaka z St. James-Gazette 
podajemy z zadowoleniem, gdyż da on nam 
możność powoływania się na niego, skoro zno 
wu przyjdzie czas, gdy organ kancelarji nie
mieckiej rzucać będzie podejrzenia na nas o re 
wolucyjne zamysły.

Ze źródeł świadomych położenia rzeczy i 
zapatrywań rządowych w Berlinie piszą do Pe- 
ster Lloyda o sytuacji obecnej:

Wiadomość senzacyjna .Ajencji Reutera® o 
podróży cara do Moskwy i mająeym wyjść 
ztaatąd manifeście wojennym okazała się bez
zasadną. Pytanie : wojna ? czy pokój ? — jest 
zupełnie jeszcze niezdecydowanem, ale w ka
żdym razie zaprzeczyć się nie da, że niebezpie 
eseństwo wybuchu wojny wzrasta * dniem ka
żdym. Jednakże moiliwość pokojowego załatwie
nia zatosze jeszcze nie jezt zupełnie wykluczoną. 
W sferach dobrze informowanych nie sądzą, 
aby życzenie Anglii pozyskania pośrednictwa 
osiągnęło rezultat. Wydaje się wielce wątpli- 
wem, aby Rosja poddała się sądowi rozjemcze
mu. Ponieważ Rosja utrzymuje konsekwentnie,

Sprawa wyborów
do Rady pafistwa.

Komitet centralny przedwyborczy dla zachodniej 
części Galicji i u>. księstwa Krakowskiego ogłasza 

pismo następujące:

Komitet centralny przedwyborczy, wyznaczony 
przez Koło sejmowe do kierowania czynnościami 
przedwyborczemi w zachodniej części Galicji i w. 
ks. Krakowskiem, podaje do wiadom ści, ii do za 
wiązania komitetów powiatowych przedwyborczych, 
mających zajmować się, stosownie do instrukcji u- 
cbwalonej przez to Koło sejmowe, wyborami po 
słów do Rady państwa z gmin wiejskich, zaprosił 
i upoważni} następujących obywateli:

W powiecie krakowsk m pp. : Alfreda Milie- 
ekiego, prezesa Rady powiatowe;; Stanisława Ho- 
molacsa, w ceprezesa Rady pow.; Franciszka Pasz
kowskiego, adwokata, czł Rady pow.; ks. Siemień 
skiego, proboszcza w Mogile. — W powiecie chrza
nowskim pp.: Artura hr. Potockiego, prezesa Rady 
pow posła na sejm; ke. Stanisława Osieckiego, pro
boszcza w Trzebini; Apolinarego Hirwatha, czł n- 
ka Rady pow., notarjnsza w Chrzanowie. — W po
wiecie bialskim pp. : Stanisława Klnckiego, prezesa 
Rady pow; ks. kaaonika Tempie proboszcza w 
Hanusowie; Kornela Chwaliboga, człnka R d y  pow.; 
Hermana Czecza, czł. Rady pow. - W powiecie 
żywieckim pp.: Antoniego Michałowskiego, prezesa 
Rady pow.; ks. kanonika Manieckiego; Maurycego 
Korześnika, czł. Rady pow.; Józefa Łazarskiego, 
posła na sejm; Edwarda Drapellę, czł. Rady pow. 
W powiecie wadowickim pp.: Władysława Hallera, 
prezesa Rady pow.; Ferdynanda br. Bauma, człon. 
Rady pow, wt. d.; ks. Kanonika K morka, członka 
Rady pow ; ks. proboszcza Wolffa, czł. Rady pow ; 
Przecława Sławiń kiego, czł. Rady pow.; Brozika 
burmistrza miasta Wadowic. — W powieoie myślę 
nickim pp : Franciszka br. Lewartowsklego, prezesa 
Rady pow; Andrzeja Uchacza, burm'strza miasta 
Myślenic; Józefa Gałoszkę, sędziego w Makowie; 
ks. proboszcz Wolnego. — W powiecie nowosan- 
deokim pp.: Gustawa Romera, prezesa Rady pow.; 
Eugeniusza Ziel ńskiego, czł. Rady pow.; ks. kano
nika Antałkiewieza, proboszcza w Podegrodziu; 
ks. Wiktora fcegestowskiego, proboszcza w Kryni
cy; Józefa Ostrowskiego, zastępcę bnrmistrsa w 
Łąekn.

W powiecie nowotargskim pp : Adama Uinań- 
skiego, prezesa Rady pow.; '■* arola Lsnra, zastępcę 
prezesa Rady pow,; Stanisława Drohojewskiegu, 
czł. Rady pow ; ks. L js, proboszcza w Czarnym 
Dunajcu; ks. R żka, proboszcza w Poroninie; Scho
wała, bnrmhtrza miasta Nowy Targ — W powie
cie limanowskim pp.-- Taden«*a Romera, prezesa 
R^dy pow/; Faustyna Żuka Skarssewskiego, posła 
do Rady państw: ; ks. Jma Babieza, proboszcza w 
Przybyszowej; Łuckiego, członka Rady pow. ad
iunkta sądowego w Limanowej; Antoniego Janika, 
burmistrza miasta Limanowej. — W  powiecie gry- 
bowskim pp.: Karola br. Brnnickiego, prezesa Rady 
pow; Hdarego Podoskiego, czł. Radr pow; Ed
munda Klemensiewicza, notarjnsza w Grybowie. — 
W powiecie gorlickim pp : Władysława Płockiego, 
prezesa Rady pow.; Gustawa Kozierowskiego, czł. 
Rady pow.; Edwarda Miłkowskiego, czł. Rady pow ; 
Feliksa Skrochowskiego, czł. Rady pow.; Adama 
Skriyńskiego, posła na sejm; ks. Pełza, probo
szcza w Łibnszy. — W powieoie krośnieńskim pp.: 
Stanisława Starowieyskiego, prezesa Rady pow.; 
Angssta Gorayskiego, posła na sejm; dr. Hamieo- 
klego. burmistrza miasta Krosna; Wojciecha Pika, 
członka Rady pow. — W powiecie jasielskim pp.: 
Stanisława Kotarskiego, prezesa Rady pow.; Fran
ciszka hr. Mycielskiego, b. posła na sejm; Ludwika 
Dzianotta, czł. Rady pow.; ks kanonika Paszyń- 
skiego, proboszcza w Jaśle. — W powiecie rze
szowskim pp : Edwarda .Tędrzejowlcza, prezesa Ra 
dy pow.; .Tana Pogonowskiego, członka Rady pow , 
notarjnsza w Rzeszowie; ks. kanonika Sroczyńskie 
go, proboszcza w P.zewrotnem; dr. Władysława 
Niesiołowskiego, członka Rady pow. — W  powiecie 
łańcuckim pp.: Józefa Kelermanna, prezesa Rady 
pow.; Karola Ir. Seipio, posła na sejm; Danielewi- 
cza Gabryela, burmistrza miasta Łańcuta; ks, pro
boszcza Kowalskiego, b. posła na sejm.

W powiecie niżańskim pp. : Henryka Lewi
ckiego, prezesa Rady pow.; ks Walentego Pa do
wieź?, prob. czł. Rady pow., Zygmunta Rudzkiego, 

k. notar. w Niskn. W powiecie koibnszowikim 
pp.: Zdzisława hr. Tyszkiewicza, prez. Rady pow., 
posła na sejm; ks. kan. Rncakę, posła do Rady 
państwa; Maksymiliana Zdulskiego, czł. Rady pow. 
W powieoie ropozycklm pp. : Józefa Michałowskie
go, prez. Rady pow.; ks. Wareholowskiego, prob. 
w Brzezinach ; dtrzelbickiego, c. k. notar. w Rop
czycach. W powiecie tarnobrzeskim pp. : Jana hr. 
Tarnowskiego, prez. Rady pow., czł. Izby panów ; 
Hen. Dolańskiego, czł. Rady pow.; Tadeusza Ho 
ronha, czł. Rady pow.; ks. Władysława Ciechano
wicza, prob. w Wielowai; dra Adolfa Reifera, lek. 
pow. W  powiecie mieleckim pp.: Mieczysława hr. 
Reya, prez. Rady pcw., posła na sejm; Jana hr. 
Tarnowskiego z Chorzelowa, posła do Rady pań 
stwa; Mieczysława Artwińskiego, czł. Rady pow. 
ks. Knutelskiego, prob. w MieDu W powiecie 
pilznieńskim pp. : Walerego Brzozowskiego, prezesa 
Rady pow.; Piotra Garbaozyńskiego, b. posła na 
sejm; ks. Kolbuszewskiego, prob. w Jodłowej ; I 
gnącego Pieniążka.

W powiecie dąbrowskim pp. : Józefa hr. Mę- 
cłńskiego, prez. Rady pow., posła na sejm; Leonar 
da Wiśniewskiego, czł. Rady pow.; ks. Ludwika 
Kozika, prob. w Dąbrowej; Jana Konopkę, czł 
Rady pow.; Ado’ fa Kukiela, czł. Rady pow., dyr. 
kasy zal. w Dąbrowie. W powieoie tarnowskim 
pp.: księcia Eustachego Sanguszkę, prez. Rady pow. 
posła na sejm ; Adolfa Dobrzyńskiego, czł. Rady 
pow. ; Stanisława Pieniążka, czł. Rady pow.; ks 
Jana Rybarskiego, prob. w Tnchowie. W powiecie 
bocheńskim pp.: Anastazego Meisnera, prez. Rady 
pow.; Atanazego Benoe, posła do Rady państwa ; 
ks. Wincentego Wąsikiewicza, prob. w Starym Wi
śniczu ; Konstantego Ramułta, c. k. notar. w Bo
chni ; Władysława Struszkiewioza, posła na sejm; 
Zdzisława Włodka, czł. Rady pow. W powiecie 
brzeskim pp .: Florjana br. Gostkowskiego, prezesa 
Rady pow.; ks. kan. Jaaa Kitryso, prob. w Szczn- 
rowej, czł. Rady pow.; ks, dziek. Rosnera, prob. 
w Porębie; Jana Goetza Okocimskiego, ozł. Rady 
pow.; Rottera, czł. Rady pow., dyr. kasy zalicz, w

Oddział lwowski komitetu centralnego o- 
głosi odezwę przedwyborczą dopiero po walnym 
zjeżdzie delegatów powiatowych, który ma od
być się, jak wiadomo, dnia lOgo maja. Wówczas 
bowiem komitet będzie skompletowany do peł
nej liczby 20 członków, jak wymaga regulamin. 
Koło sejmowe wybrało -lawiązek komitetu, zło 
żony z 10 członków, dalszych pięciu ma wybrać 
zjazd delegatów, a tych 15 będzie kooptowało 
trzecią serję, znowu 5 członków.

Mamy dziś do zanotowania następujące wia
domości z rozmaitych okręgów wyborczych:

W Samborskiem, z kurji wielkiej własności 
ziemskiej kandydują p. Albin Rajski (syn ś p. 
Tomasza Rajskiego) i p. Mieczysław Pawliko
wski, wstółredaktor Now j  Reformy.

W  okręgu wyborczym miast Tarnopol Brze- 
żany, zkąd dotychczas posłował dr. Euzebiusz 
Czerkawski, przygotował sobie teren dr. Max 
z Tarnopola. Wywołało to w sejmie w przeszłym 
roku powszechne zdumienie, iż poseł M«x z klu
bu postępowego przerzne1! się niespodziewanie 
na drugi kraniec Izby — do kluba rządowego. 
Czyżby kandydatura obecna miała teraz wyja
śniać powód przesiłorocznej ewolucji?

Liczne grouo wyborców zamierza zaprosić 
dra Euzebiusza Czerkawski ego do kandydowania 
z miasta Lwowa

Z miast Tarnów Bochnia kandyduje w miej
sce dotychczasowego posła Spławińskiego, p. 
Ryszard Zawadzki, prezydent sądu obwodowego 
w Tarnowie i poseł tegoż miasta na sejm kra
jowy.

Ksiądz dr. Kopyciński kandyduje z okręgu 
gmin wiejskich w Tarnowskiem, w miejsce br. 
Jana Stadnickiego i zapowiedział w tym celu 
szereg zgromadzeń ludowo-wyborczych.

Hr. Jan Stadnicki czując się zachwianym 
w swoim okręgu, podkopuje podobno sąsiada 
swego dra Stanisława Madejskiego w Brzeskiem. 
Dr. Stanisław Madejski miał otrzymać zapro
szenie do kandydowania w Bocheńskiem z okrę
gu wielkiej własności, zapewne od stronników 
powolnych pana Stadnickiego.

Przeciwko p. Zygmuntowi Kozłowskiemu 
staje w ziemi Przemyskiej w kurji wielkiej po
siadłości ziemskiej książę W ładysław Sapieha.

Przyjaciele p Kozłowskiego starają się na
tomiast wyperswadować dotychczasowemu po
słowi tamtejszemu ks. Jerzemu Czartoryskiemu, 
ażeby ou ustąpił z Sanoka p. Kozłowskiemu. 
W tym celu namawiają ks. Czartoryskiego na 
okręg włościański Jarosław Cieszanów. Czy ks. 
Czartoryski przystanie na to, trndno sądzić, bo 
m u s i a ł b y  c h y b a  d o b r o w o l n i e  c h c i e ć  
u s t ą p i ć  m a n d a t u  p. K o z ł o w s k i e m u .

O mandat z miast Przemyśl Gródek ubiega 
się podobuo p. Niemczynowski przeciw p. Rosz
kowskiemu.

Wczoraj wieczorem otrzymaliśmy następu
jący telegram:

„ K o ł o m y j a  d. 29 kwietnia (godz. 4. m. 
10. po połndnin). N* odbytem wczoraj licznem 
z g r o m a d z e n i a  w y b o r c ó w  pod przewo
dnictwem burmistrza, dr. Trachtenberga, tudzież 
na p o s i e d z e n i u  p >• z e ł o ż e ń s t w a z b o 
r u  i z r a e l i c k i e g o  zapadła jednogłośna u- 
chwała, aby popierać jedynie k a n d y d a t u r ę  
dr. B l o c h a "

Równocześnie otrzymaliśmy telegram drugi 
tej treści:

„Telegram z Kołomyi, jakoby z g r o m a 
d z e n i e  w y b o r c ó w  pod mojem przewodni
ctwem postawiło k a n d y d a t u r ę  B l o c h a ,  

e s t  f a ł s z y w y .  Uchwalono jednomyślnie 
głosować tylko za kandydatem, przez komitet 
centralny zatwierdzić się mającym. Zacofani a- 
gitują za dr. Blochem. Dr. Traohtenberg, bur
mistrz."

Powtarza się więc i tym razem stara hi
storja, jaka miała już miejsce przy pierwszym 
wyborze dr. Blocha. Codziennie otrzymywaliś
my wtedy depesze, wręcz z sobą sprzeczne a 
donoszące o całym szeregn kandydatur, które 
w rezultacie upadły. Z urny wyborczej wyszedł 
zwycięzcą rabin z Fiorislorfu. Z wczorajszych 
doniesień przekonywamy się, że tym samym 
trybem pójdzie akcja wybór:za w Kołomyi i 
przy tegorocznych wyborach.

Z porównania wyż przytoczonych depesz 
wypływa przecież, że istotnie z g r o m a d z e n i e  
w y b o r c ó w  kołomyjskich pod przewodnictwem 
dr. Trachtenberga wystąpiło p r z e c i w k o  
k a n d y d a t u r z e  B l o c h a ,  niemniej mimo 
to zdaje się być prawdą, że p r z e ł o ż e ń s t w o  
z b o r a  izraelickiego oświadczyło się z a  a n t i -  
n a r o d o w y m  k a n d y d a t e m .

Sprawy sądowe.
(Niezawisłość sędtiów przysięgłych).

Przed kilknnaatn dn'aml odbyła w Czer
ni owcach przed aąiem przysięgłych rozprawa prze
ciw lekowi Gronich, oskarżonemu o wyłudzenie 
przeszło 300 zł. od kilku wtaśoieiall realności; 
obiecywał im, te uwolni ich synów od słnżby woj
skowej. Rozprawa wykazała, że Gronich pieaiądse 
te wypożyczył tylko i wyztawił na nie wekile ; 
w skntek czego, sędziowie przysięgli na pytanie w 
kierunku zbrodni oszuztwa, odpowiedzieli sześcioma 
glosami „tak* a sześcioma „nie*. Trybnnał wydał 
więc wyrok uwalniający, prokurator nie zgłosił za
żalenia nieważności i Gronleha nwolniono z 
więzienia.

Tymczasem, jak esytamy w korespondencji 
Wiener AUg. Ztg. * Czerniowiec, prezydent sądu 
karnego, na podstawie bezimiennej denuncjacji, że 
sześciu przysięgłych, którzy odpowiedzieli „nie*, 
zostało przekupionych, kazał pociągnąć do śledztwa 
karzego ; a gdy przybyli do biura sędziego śled
czego czterech, t nich rozebrano do naga, ścią
gnięto im nawet bnty, a ponieważ znaleziono w ich 
posiadania zaledwie kilka guldenów, a u jednego 
tylko jeden aent, dalszego śledztwa zanieehane i 
odprawiono ich do domu. Żądaniu skompromitowa
nych w ten sposób sędziów przysięgłych, aby zarzą
dzono także rewizję domową, odmówiono.

Zajdo e jednak nie skończyło się jeszcze; dot
knięci niem sędziowie przysięgli, mianowicie: poseł 
na sejm krajowy Jan Vargany, knplec czernlowie- 
ski Haas, i zamożni właściciele Hieraehomośoi, Mar
cin Karat, J. Gilczewski, J. Moskalnk i C. Sobko- 
wicz, wnieśli do miiiztra sprawiedliwości skargę z 
żądaniem satysfakcji.

Niezależnie od togo, 23. kwiotnia zgromadziła



sit bukowińska laba adwokacka i nehwałiła wysto
sować do ministra sprawiedliwości zażalenia, przed 
nadejściem jednak decyzji ministerstwa nie przyj
mować śadnej obrony. W motywach tej uchwały 
powiedziano, źe sędzia przysięgły obawiając się 
teraz, aśeby po wydanin werdyktu uwalniającego 
nie naraził się na praeśiadowanie i nie popadł w 
kelizję z sądem karnym — przez to samo przy 
osądzaniu rozmaitych spraw karnych byłby terory- 
zowany, a obrona byłaoy bardzo ntrudnioną nawet
iluzoryczną.

Poseł V argan y wnieść ma osobiście skargę do
tronn i ministra sprawiedliwości.

Sroiila niejscm i zamiejscowa.
Lwów dnia 30. kwietnia

* StUB pawletrza. Obserwatorium szkoły poli 
taahalaaaej doaoci:

Najwyższa temperatura wozoiajszego dnia po
godnego była 27„,0 średnia 20,l’,. najniższa w no-
cy 12,% C.

Pray wietrze o zmiennym kiersnkn od W do 
N, temperatura się obniża, zaohmurnenie się powię
ksza, wilgoć powietrza znaennie wzrasta, deszcz, 
lecz opad niewielki.

* P r u e s  Kała polaki a#o JE- Grocholski za- 
trzymał >i« w KraZowlo, gdzie wesoraj miał być 
obecnym na ślubie panny Bieńkowski*! a Wołynia 
a panem Kazimierzem Tnczyńsklm, obywatelem z 
Podola galicyjskiego.

Karwi hr. Miar zmarł wczoraj o godzinie 9.
wieczorem.

* Lwowska atraz ochotnicza w poniedziałek 
. .ja  r b. jako W dniu św. Florjana nrządza 
■ńlenne nabożeństwo w kośoi«le oo. Karmelitów, na 
bMm swych członków honorowych, wspierających,
“ "  T l  „ b l l « n .t ó  ~ f * * “

y Pochód Z taborem pożarowym i muzyką Har- 
„ « n .z v  z dziedzińca ratuszowego o godz. 

monii wyr 7 Rngka p 0wrót nastąpi nlicą Czar-
6 V “ ° Bernardyńskim, Halickim, Marja-

<*oi kBtedry d0 rynkn
* Wy-zia*

członków, *• na zen,e? którB się odbędzie
zwyczajne wal. d n  maja. Na po-

W ?kn dziennym: Sprawa .płaty dlngn hipoteczne
go w kwocie 20.000 zł. gal. Bankowi kredytowe- 
Łu we Lwowie. Początek o godzinie 8. wieczór.

* Odznaczenie. Władysław Mierzwiński uey- 
skał tytuł śpiewaka nadwornego. -  Fryferyk Kor
ber t. Korbersn, b. wiceprezydent lwowskieg J
sądu krajowego, otrzymał krzyż kon«. - 
ru Franciszka Józefa.

* Dar. Cezar, udzielił z własnej szkatuły 50 
zł. zapomogi na budowę szkoły w Obydowle, pow e- 
oie kamioneckim.

* Doktorat. P. Manrycy Aronsohn, B 
Krakowa, otrzymał na uniwersytecie Jagiellońskim 
z topień doktora praw.

w Nominacjo. Rozporządzeniem ministra han
dlu zostali zamianowani sarządcami pocztowymi : 
kontrolor telegrafa Henryk Petse! w Oświęcimie, 
kontrolor pocżt Ludwik Eder we Lwowie (na Pod- 
zamozn), kontrolor poczt Karol Petsoh w Buczą- 
ezu, oficjał pocztowy Michał Kosiykiewicz w Stry
ju i oficjał pocztowy Kazimierz Górski w Wado -
WTtUSUh; Kontrolerami pocztowymi.- kasjer pocztowy 
Karol Motał w PrsomySln; oflrtfałowio fotografa: 
w. „i ek Haschka w Tarnowie, Adam Wrzyclńskl Franciszek nasc Tarnopolu; oficjałowi.
”  , «  Krtkowl., A l.,pocztowi Edmund LwowJe j nlłan Hanklewicz 
ksander Mare.ch w ( J(m Dawidowski we
w Brodach Teofil R Heyffi w stanł-
Lwowie, oficjał telegra Bischof i Jan

2 X 5 5 -  t w S s i  > « « *  Houl *
Tarnopolu. ,

* Mianowania w armii. PałkoW“ * £*0r inży-
żynierji Fryderyk Herrenscbwan , y miano- 
nlerjl 1 budowli fortecsnych w 7 jkoW„jk
wany szefem inśynierjl 3- pn% ’ T oddziału II.
sztabu inżynierii Karol Pęcbe, szef I. « « « » t ^  
sekcji w wojskowym komitiscie „ } budowli
r ^ t ^ c T ^ P r z S i r P n l k o w n l k  Hyaconi Sokal-

pułku dmgonńw nr. 2. Kapitan I. klasy pułk* 
pieszego nr. 95 Jan Zima, na własną prośbę pr 
niesiony w stan spoczynkn, otrzymał ty 
ad honor a .

Valbkampf 11* P* 11 r, dragonów.
Podpułkownikami majorowi p

Ulkle (55) i A n t»l (” ) ■ ,
lerji baron Komer. Lindenbaoh 2. p.
Konstanty Mayhlrt 7. p. ułanów.

Majorami mianowani w plechooie kap tanow 0 
I. klasy: Norbert Rivć v. Westen (95), Józet Fl
akon (68), Henryk Rajski (9) Antoni ijapJńakl 
(18), jłza f Haidmaa (9), Wiktor Steinbrecher ( I j ), 
dalej w kawalerji rotmistrne L klasy: Henryk
p>nsr 10. p. dragonów 1 Józef Meikzner 3. p. nla- 
BÓw; wreszcie prsy Inżynlerjl: Ludwik Michno 1
Edmund Bergson.

* Porządki uliczne. Wybornie poskutkowała 
Forząnai wfmjanka o znęcaniu zlę

przedwozorajsza na p m ohodniami! Wczo-
tinźby pierwszopiętrowej P ulicą Syk-
raj o zmroku niepodobna 7 ^  przygtrojonych 
stnaką, tak elekta woda torkj kwiatów wi-
olaandrami i inną zie enią . . # t6m c0
docznie nie mają najmniej _  ale c64 ,m
wolno, i ezego nie godzi * tant władzy
Się dziwić, skoro i ruchomy r8Pr8“^ „  f  „ i a. 
policyjnej, stal przez chwil* Prz®^,J Obojętnością, 
nyoh balkonów, patrzał zlę, patrzał z J k 
godaą patentowanogo filozofa, potem machnął 
1 razzyt dalej w bezcelową swą wądrówkO—

* Walno zgromadzenie członków tarD®?£a.
■kiego oddziała Towarzystwa pedagogicznego 
dzie się w Tarnopoln, w niedzielę dnia 3. maj* * 
r. o godz. 2. popołudnia w zabudowaniu c. k. 8 
minarjum nauczycielskiego. Na porządku dzienny 
•prawa memorjału do Wys, sejmn o zmianę ustaW 
szkolnych.

* Instytucja filantropijna, w  końcu r. *• * 
inicjatywy kliku zacnych niewiast, zawiązano w 
Warszawie Towarzystwo opieki nad nbogieml ma
tkami oraz ieh dziećmi. Celem Towarzystwa jest 
niesienie pomocy ubogim kobietom, oczekującym ma
cierzyństwa, tudaieź dalsza opieka nad niemi i no- 
wonarodzonemi dziećmi, aż do 7. roku żyeia. Z 
pomocy Towarzystwa komyatać mogą mężatki i

osoby niezamężne, lecz tylko biedne. Świadectwa 
żadne nie są wymagane, a w danym rasie aawet 
imię i nazwisko ich możs pozostać w tajemnicy.

Dotychczasowa czynność protektorek 1 protek
torów Towarzystwa ograzicz&la się na zbieraniu 
odpowiednich funduszów, a pcuieważ złożono już 
około 18 tysięcy rubli, oo wystarcza na rozpoczęcie 
działalności, jakkolwiek w szcznpłych rozmiarach, 
uchwalono na początek otworzenie przytułku dla 
czterech położnic, a co za tem idzie, udzielanie 
tymże dalszej pomocy i opieki nad dziećmi.

Powzięcie tak szlachetnej myśli i wprowadze
nie jej w życie, w stosunkowo bardzo krótkim cza
sie, przynosi zaszczyt prawdziwy warszawskim pa
niom, — życzyć by tylko należało, aby przykład 
ich nie pozostał odosobnionym,  ̂ lecz owszem, aby 
snalazl chętne naśladowczynie i w innych centrach 
naszej rozosłonkowanej społeczności.

P ierw stą  Radę opiekuńczą warszawskiego To
warzystwa opieki nad nbogieml matkami, wybraną 
22. b. m. składają panie : M. hr Małachowska, E- 
wa Popielow a, Jnlja hr. Branicka, M. Łempicka, 
E. Bloehowa, H. hr. Małachowska, M. Zawlszyna, 
Stefania Leo, J. Górska, H. Kuoharzewska ; pano
wie : K hr. Przezdziscki, S. ks. Lnbomirski, K. 
Szlenker, T. hr. Zamojski, S. Przyitańiki, L. Gór
ski, St. Brun, St. Spless, dr. Fritsche, A. Gold- 
stand.

Do komitetu gospodarczego powołano, panie: 
M. Wrotnowską, M. Olszewską, M. Kozłowską, oraz 
pp Fel. Grabowskiego i dr. Horooha.

* Przemysł warszawski. Przed parn laty 
dwie siostry panny L. założyły skromną pracownię 
krawatów. Dobra i tania robota szybko rozsze 
rzyla klijentelę pracowni, a przed kilkn miesiącami 
panny L. wysłały na próbę swoje wyroby do Mo 
skwy. Widocznie krawaty bardzo się tam podo
bały, bo oto knpiec przysyła zamówienie odraza na 
8000 rs. żądając, aby było gotowe w ciągn dwóch 
miesięcy. Właścicielki pracowni nie posiadając ka- 
pitałn nakładowego, chociaż ■ żelem, smnszone by
ły odmówić. Knpiec nie poptzestał na tem, lecz 
przez v ysłanego nmyślme w tym celu ajenta, któ 
ry zbadał na miejsen powód odmowy, zaliczy! pan
nom 4000 rs. Nadto zawarł z niemi umowę, gwa
rantując na trzy lata po 12 000 rs. targa. Wobec 
takiej oferty panny L. obstainnek przyjęły i w 
tych dniach rozszerzyły swoją pracownię zamienia
jąc ją w formalną fabrykę, w której znajduje za
jęcie 60 dziewesąt. Wypada nadmienić, że panny 
L. posiadają patenty na wyższe nauczycielki, wo
lały jednak przerzucić się na pole pracy przemy 
słowej. Jak się pokaznje, bardzo słusznie n- 
czyniły!

* Taksa za podpis. W Peszcie odbyła się w 
tych dniach nroczystość poświęcenia nowego gma
chu stowarzyszenia czeladzi katolickiej. Wśród 
licznej doborowej publiczności aktu poświęcenia do
konał prymas węgierski, kardynał idiinor. Gdy na
stępnie prezes stowarzyszenia, Siffer, podał Jego 
Eminencji pióro do wpisania się na czeie księgi pa 
miątkowej, kardynał zapytał ile się płaci za pod
pis, a otrzymawszy odpowiedź, że nic — wpisał swoje 
nazwisko i dodał, zwracając się do prezesa.-

— Ja jednakże pragnę zapłacić taksę. Proszę 
pana, oto dwadzieścia setek na cele waszego sto
warzyszenia.

Czy i inni dygnitarze oraz całonkowie arysto
kratycznych rodzin, biorący ndziat w uroczystości, 
peszłi za tak szlachetnym przykładem kaiążęela ko
ścioła, o tem nie wspominają miejscowe dzienniki.

* Muziiim p ze iłysłowe w ratusza codziennie 
od godz. 9. ao 6.; w pomeuciałok 50 et w inne 
dnie 30 ct.

* Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codalennlo; popołudnia zaś od 
8—5 wc wtorek 1 piątek. Wojśeio bezpłatna.

* Muzoum Im Ozleduszyeklcli otwarta w nie
dzielę od godz. 10. do 1., w środę T sobotę od 
U . do 3.

* Jutro w piątek d. 1. maj : św. Fdlpa i Jak ; 
św. Joana wet.

’ Wiadomości policyjna Z dn'a 29. kwietnia. 
S k r a d z i o n o :  9 łyżek z chińskiego srebra, zna
czonych trzyramiennym krzyżem i chochlę arebną 
ze znakiem korozy, wart. 12 zł., koc w czerwone, 
niebieskie i żółte paski, wart. 6 zł., łyżeczkę sreb. 
znaczoną „Rheid* a drngą bez ssaka.

Z a k w e s t j o n o w a n o  n przytrzymanego chło
paka wiejskiego Jana Myca 1 Michała Danka dwie 
nsdecskl, szleje i dwa postronki, komuś w Grzy- 
bowioach skradziono, korbę żelazną i zastawniczą 
kartkę banku rnsklego, dnia 30. stycznia b. r. do 
1 56858 opiewającą na suknię za 1 at. zastawioną.

Z g u b i o n o  pieczęć gminy Kulmatycze, słotą 
broszkę z koralem wart. 8 ri., kartkę zastawniczą 
Zakładu zast. i kred. do 1. 12208 na zimową chns;- 
kę aa 1 sastawloną^_______

jakkolwiek się odbywał wśród warunków  ̂ od któ
rych trndno o gorsze. Po dwndniowych z rzędn be- 
nefisach, publiczność miała prawo do użycia prze
chadzki, a ponieważ „Pałacyk* grano w najlepszej 
do spacern godzinie, bo o 7., więc w teatrze były 
jeszcze prawie pustki Następnie, dla tego, że pani 
M. nie była tutaj znana, nietrndzono się wcale 
choćby najlżejszem jej powitaniem. Wreszcie rola 
Antoniny de Cerney, którą jej grać przypadło, jest 
tego rodzajn, że chyba tylko bardzo wytrawne ar
tystki mogą z niej wychodzić znpełnie zwycięzko, 
podczas gdy tn chodziło właśnie o debintantkę, a tej 
za całe otoczenie dostało się towarzystwo takich 
doskonałych sił jak pp. Zboińskl 1 Lubicz. Rola 
Antoniny nie ma prawie żadnej sceny, w którejby 
istotne jej noznoie mogło się objawiać bezpośrednio ; 
owszem, wciąż się dzieje na odwrót: Antonina kocha, 
ale wolno jej to okazywać jedynie w formie ka
prysów, grymasów, sprzeczek 1 tym podobnych a- 
trakcyj, a tylko kiedy niekiedy wołno jej cokol
wiek się zdradzać z tem, co oznje. Zadanie więc 
trndne, na dsbint zaś bardzo niewdzięczne, a je
dnak debiutantka wywiązała się z niego nadspo
dziewanie dobrze. Z początkn wprawdzie brakło 
jej swobody, mówiła zbyt cicho ; lecz wkrótce zbn- 
dz ła się w niej energia i wszystko zaraz Bsło le
piej. Nadzwyczaj zgrabna, wysmukła, o szlachetnej 
postawie i mchach bardzo poprawnych, obdarzona 
głosem czystym 1 doniosłym a przy tem — jak się 
to okazywało w żywszyeh scenach — pełna tem 
paramenta, p&ni Matuszewska ma bardzo korzystne 
warunki zewnętrzne na scenę, do których łączy 
istotną intelligenoję. Czy oprócz tych przymiotów 
pani M. posiada takie talent i w jakim posiada go 
stopniu, o tem po pierwszej próbie wyrokować nie 
możemy. Wczorajsza rola to popis saozególniej dla 
rutyny; czekamy więc na inne, wyraźniejsza a eze- 
katny z prawdziwem zaciekawieniem, gdyś pani M. 
jeśli wczorajszą Antoniną nie mogła jeszcze podbić 
sobie pnbliainośoi, to w każdym razie zaintereso
wała wszystkich i zwróciła na się powszechną uwa
gę. Po ukończenia posypały się szczere a zastnżo- 
ce oklaski, któremi darzono młodą debintantkę, za
równo jak pp. Eboińsklego i Lnbicza. Ten ostatni 
odegrał swą rolę koncertowo.

— Z T o w a r  z. m u z y c z n e g o  W celn wy
konania sławnego Bequiem Mozarta, zaprasza dy
rygent koncertów galic. Tow. mnz. członków czyn ■ 
nych Towarzystwa do jak najliczniejszego udziału 
w próbach, które się dwa razy tygodniowo tj. we 
wtorek i piątek od godsiny 7. do 9. odbywać będą.

P r o g r a m  części mnzykalnej koncertn, któ
ry się odbędzie w sobotę d. 2. maja w sali kasyna 
miejskiego pod kierownictwem p. L. Marka: 1. 
Chopin: Polonez na fortepian i skrzypce, odegrają 
panna Tarnawieoka 1 p. Tyberg. 2. Pieśni Chopina 
i Moniuszki, odśpiewa panna P. 3. Deklamacja, p. 
Żelazowski. 4. Noktnrn i Mazurek Chopina, odegra 
panna Tarnawiecka. 5. „Alpuhara*, ballada, słowa 
Mickiewicza z „Konrada Wallenroda*, muzyka L. 
Marka, odśpiewa p. St. Cet... 6. Moniuszko: Trans
krypcja z Halki „Szumią jodly“ , odegra p. Ty- 
berg. 7. Wl. Żeleński: Pleśni, odśpiewa panna P. 
8. L. Marek: Król Sobieski, oratorjum na sola, 
chór z akompaniamentem. Część I. Pieśń do oj
czyzny i pleśń wojenna, odśpiewa chór Towarzy
stw i „Lotnia1 (akompaniament pp. Hauswald i Ma
rek). 9. Chopin: Noktnrn Llsata, transakcja, ode
gra panna M. Stengel 10, Wl. Żeleński: Chór że
glarzy, odśpiewa chór Towarzystwa Lntnia.

—  Duszatyn i- 27. kwietnia. Podawano da
wniej niekorzystne wieści co do tntojszego tartakn. 
Możemy donieść, źe tartak ten jest w najlepszym 
persądkn i w należyty rnch wprowadzonym został.

Teatr, muzyka i literatura.
—  Rapartoar tiatralny. Dzisiaj we czwartek

d. 30. b. m.: „G i r o f 1 ć -G  i r o f  1 a“ , opera ko
miczna w 3 aktach Lecocqu’a.

W piątek 1. maja po raz pierwszy: „ Ge n s  
m i n o r e n n n m *  (Ród nieletiich), kom. w 4 aktach 
dr. Henryka Jasieńskiego i Mieczysława Szmitta. 
Początek o godz wpół do 8.

— O n e g d a j  był znown benefls w teatrze; 
dawano iliosną oporetkę Lecoqu’a „ G i r o f l ć - G i  
r o  fla“, a ponieważ beneficjantrą była pani B ocs-  
ka j ,  więc, rozumie się, wssyscy byli kontenoi. 
Syapatyesną śpiewaczkę od pierwszego jej zjawie
nia się zanneono kwiatami i wieńcami i oklaski
wano co moment, bez względu, że jej czasem za 
brakło jakiego tona, jak np. na końcn dwóch pier
wszych śpiewów. Ale to rzecz zwykła, którą pani 
B. umie sowicie wynagradsać i swym śpiewem w 
ogóle i swą nadzwyczaj przyjemną a wdzięczną grą 
nielicząc tej wielkiej sumienności, z jaką paDI 
B. opracowywa każdą rolę, tak jak gdyby zawsze 
chodziło o jej benefis. Tę to sumienność i pracę 
zarówno jak talent jej przyjemny, oddawna po
wszechnie nznano, a tak, paai Bocskaj, jak była 
od pierwszej chwili tak i dotąd jest ciągle ukocha 
nem dzieokiem naszej publiczności. Wczorajszy zaś 
wieczór byt tylko nowem stwierdzeniem tego, 
byt o tyle przyjemniejszy, że licznie zebrana pu
bliczność miała lepszą niż zwykłe okazję swe sym 
patje pani B. wyrazić. O przedstawieniu w ogóle 
jeiESSO dziś nie piszemy, zaznaczając tylko, że pa
ni Bocskaj, w swych dwóch przemianach, raz jako 
Giroflć to znów jako Girofla, ślioznie wyglądała; 
ie p. Myszkowski, jako ojciec, grał znakomicie, p 
Foitana j&k° Murznk. był w swoim żywiole, t 
chóry traymały się bardzo dobrze.

  W c z o r a j  w teatrze, oprócz „ R o b e r t a
1 B e r t r a n d a * ,  dawano jedzoaktową komedję

P a ł a c y k * ,  PP- Heilhac i H«lćvy, w której wy
stąpiła po t u  pierwszy na deski sceniczne pani 
Irena M a t u s z e w s k a .  Debiut poszedł dobrze,

G i W i in t n ,  m u ł  i  k a k L
Bank krajowy królaetwa Galicji i Lodo 

mar]! z wlolk. ko. Krakowa kłam wyeofst zoaiaga 
< poddał znlseosenin 5 pret. obligsaje komunalna 
I. emisji.

Seija A. nr. 877. 378, 383, 469, 460, 461, 
462, 463, 717, 723, 726.

Serja B. nr. 12, 157, 370, 390, 391, 392,
393, 394.

Serja C. nr. 62 i 63.

Ceny zboża (a lOO klgramów) :
W i e d e ń  dnia 28. kwlet. Pszenioa 9‘50 — 

9.55; — żyto ed 7*85 do 7 90; owies od 7’90 
do 7-95; — kukurudza od 6 78 do 6-83; —
spirytus od 28'50 do 28'75.

P e s z t  dnia 28. kwiet. Pszenica od — •— do 
950 ;  —  żyto od —%r~ do — — owies od
— •— do 6‘68; knkurudsa od — ‘ -  do 6 35; — 
rzepak od — •— do 13 50.

Wiedeń dnia 28. k*riet. Na dzisiejszy targ 
dowieziono nierogacizny, 1585 sztnk ciężkich ba- 
gonów, 1994 średnich bagonów, 3485 sztnk war
chlaków.

Płacono za oiężkle bagony od 38 — 40 zł. — ct., 
za średnie bagony od 36 zł. do 38 zł. — ct., za 
warchlaki od 32 zł. do 29 zł. za 100 kilo żyw 
wagi bez podatkn.

A. Krzysztofmoicz & Com.
Wiedeń dala 28. kwiet. Na dzisiejszy targ 

dowieziono nierogacizny żywej: oiężkioh bagonów 
1585 szt. średnich bagonów 1994 sztnk. a eallo i 
baków, w&rchlaków 3138.

Płacono za ciężkie bagony od 36 — do 38.— zł. 
za średnie bagony 33 do 36.— u  warohl»kl 
o i 31 do 38 zł. za 100 kilo żywaj wagi baz po-

da ktt Wilhelm Amirowic* & K. Schelt.

akie, około 2 V, mili nasiej. Wspomniana tn- 
miejscowoćć Marszuk jest moie owym Meru- 
czakiem, dokąd, jak donoszono, z pod Ak-Tepe 
cofnęli się byli Afganie; p. r .) Zaś nadeszły 
dzisiaj telegram Lumsdena z d. 25. b. m. mówi 
pomiędzy innemi przypadkowo (!) o dokonanem 
ostatniemi dniami zajęcia Marszaka przez Mo
skali.

Kopenhagi d. 29. kwietnia. Rząd doński 
uzbraja spławną baterję pancerną (do obrony 
pertów i brzegów), jeden statek torpedowy i 
dwie szkaty wojenne. Statki te będą wkrótce 
w stanie wypłynąć na morze.

Rzym d. 29. kwietnia. Prócz interpelacji 
Cairolego zgłoszonych jest jeszcze kilka innych, 
co do zajęcia terytorjów nad Czerwonem mo
rzem i ostatecznych celów polityki rząda w tej 
sprawie.

Bruksela d. 29. kwietnia. W Izbie posłów 
wniesiono projekt nstawy, podwyższającej cło 
od enkrn o 5 pret. (Telegram ten stylizowany 
jest bałamutnie; p. r.)

Wiedeń d. 30. kwietnia. Wiener Ztg. ogła
sza ustawę kongrualną.

Londyn dnia 30. kwietnia. Jak się Stan
dard dowiaduje, rząd angielski uważa za
jęcie Maruszaka przez Moskali za stanowcze 
naraszenie umowy z d. 17. marca i zażądał od 
gabinetu petersburgskiego wyjaśnień.

Times donosi, źe propozycja angielska wzglę
dem dochodzenia w sprawie starcia z dnia 30. 
marca zawiera oraz wniosek, sby granica Af- 
ganistanu została faktycznie według żądania 
Moskali uregulowaną, pod tym wszelako nie
zbędnym warunkiem, aby się Moskwa traktatem 
bezwzględnie zobowiązała, że nigdy nie będzie 
się kusiła o zajęcie Heratu.

Petersburg d. 30. kwietnia. Prawitielttw. 
Wiestnik ogłasza depeszę Komarowa z Saraku z 

d. 6/18. kwietnia: Depeszę zabraniającą obsa
dzenia Peudźbehu otrzymałem d. 11. marca (n. 
s.) ta wszakże nie była powszechnie ogłoszoną, 
gdyż tylko przednie straże komenderowałem.

Podpułkownik Zakrzewski stał z mojego 
przyzwolenia w prywatnej korespondencji z ofi 
cerami angielskimi i miewał także z nimi roz
mowy. Nie upoważniłem go do prowadzenia 
nrzędowych traktowań, lecz postawiłem moje 
żądania wprost komenderującym afgańskim.

Alikanow wyruszył ze sotnią Turkmenów 
w kieranku Morkali po naszym brzegu rzeki 
aż do Pendżbeh. Awansować nie było zamiarem, 
a za dnia szaleństwem posuwać się naprzód z 
jedną sotnią, nzbrojoną tylko w pałasze i ma
jąc w tyłach 4000 ludzi. Po wzgórzach prawe
go brzegu Murgabu posuwała się jedna kompa
nia, ale niedoszła nawet do kierunku placówki 
na lewym brzegu.

Gdy Afganowie zaczęli się naprzód posu
wać, wróciła kompania na rozkaz do obozu. 
Przy ciągłych translokacjach na setki wiorst 
niepodobna regularne, dokładne dawać raporta, 
donosić przecież będę wedle możności cotylko 
ważniejszego. Nadzwyczajna powódź popsnła ko 
mnnikacje. Przeprawa przez rzekę tylko dla 
doskonałych pływaczy możliwą. Nic nowego nie 
zaszło-

C. k. jezsralna Dtsk anstr. fcrigl pzństwwysU.

min. 40 rano 
min. 25 przed potniał w , 
Drohobyott, Borysławie

Wyciąg i  rozkładu jazdy 
w ażnego od  d. 15. lu tego  lb 4 i .  

Odjazd ze Lwowa:
Pociąg mlęazany: o godi. 6. min. 40 rano do Stryja. 
Poeiąg osobowy: o gods. 11 

do Stryja, Stanisławowa,
Chyrowa.

Pociąg mięszany. o godz. 6 min. 45 wisesór do Stryja, 
Stanisławowa, Hasiatyna, Drohobycza, Chyrowa, Za
górza, Zwardonia.

Przyjazd do Lwowa.
Poeiąg mięs sany: o godz. 8 min. 89 rans os Stryja, 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardoaia.
Poeiąg osobowy: o godz. 4 min. 17 po potadain ze 

Stryja, Stanisławowa, Drahehyesa, Borysławia, Chy
ra we.

Poeiąg mięnzany: o godz. 1 min. 39 w zeey z Hasia
tyna, Stanisławowo, Stryja, Drehahyosa, Borysławia 
Chyrowa, Zwardonia.

Lw ów . Z Izby handlowej, 29. kwietnia 1886 
1. Akcji za hśmkę 

bez kuponu bieżącego płneą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 20U zł. a .k. 246 — 249 —
* lwow. czer-juss. 200 zł. w. &. 218 80 220 —

Banku bypot galic. 200 zł. w. a. 282 — 287 —
. kred. galic. 200 zł. w. a 230 — 285 —

i .  Listy indsw iz a  100 lir. 
bez knpozu bieżącego:

w. a,

okres.

98 85
81 —
98 85
b8 80
91 25 

101 —  

96 40 
98 40

Tow kred. galic. 6 pro 
• i » I  *
» I R Ó ,
a s a 4 „ •

Banku krajowego 4V»7# *■ »•
Banku hyp galic. 6 „ ,

» n a 1* s •
, q 3 b wyls. z 10*/, prm

3. Listy #W z* im 100 ałr.
L. Z. kr. wŁ (d. 6B/0) 3%  w likw. 67 -

W . „ 57. 9’/. 7. . 57 -
4. OMgi §* 100 sir. 

Indemnizacyjne galic. 5 pro. m. k. 100 76 102 69
Kom. banku kraj. 6prc. w.a.Iem. 26 75 97 75
Foiyezka kraj. z r. 1878 6 pra, w. a. 102 75 104 —
Pożyczka ,  , 1888 47.*/, .  90 60 91 60

5. Losy.
Miasta Krakowa

99 86 
92 00 
99 8» 
89 80
92 26 

108 -  
97 40 
99 40

52 — 
59 —

Przyjechali de Lwowa d. 30. kwietnia 1885. 
i lotel ŻOR&A: A. hr. Łoś z Bortkowa, F. 

Kaliński z Ukrainy, A. Czajkowski z Dnsanowa, 
S. Sarnecki z Tarynkl, J. Cywiński n Osowic, M. 
hr. Drohojewskz z Krukienio, Myslowiki z Ko- 
ropca.

Hotel ANGIELSKI: J. Bellman z Rawy, L.
Rosanstak z Połnpanówki, U. Lisowski z Wisrz 
lic, E. Pensza e Ronważa, B. Banmettsr t Kro
kowa.

Hotel WAB8ZAW3KI: E. Hoymarls t Wie
dnia, G. Grabowski z Rorji, T. Maoinllńeki z Sta- 
romiejssezyzny.

Hotel FRANCUZKI: J. Borkowski z Zale
szczyk małych, M. Schwarzkopf i  Odessy, L. Ro- 
bitsehek z Pragi, J. Znekerman z Pragi, M. Fran
kenstein n Wiednia.

a Stanisławowa
6. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat eeearkd 
Napoleondor 
Pófimperjał rosyjski .
Bubel rosyjski srebrny

18 — 20 -  
2210 >860

.  papierowy 
marek niemieckick100 

fcrebro . 
Kupony w

5.89
5.88
9.96

10.24
1.54
1.19

61.65

5.99
5.95 

10.06 
1014
1.64
1.22

88.50

srabrzo

S K A R B K A
D o b m ń ik lo g c .

T E A T R  HR. 
p od  d y re k c ją  Jan a

We czwartek dnia 30. kwietnia 1885.

Giroflś-Girofla
opera komiczna w trzech aktach Karola Lecocq’a. 

Początek o godzinie 7. toicctoren.

P O c w e.

Telepany G a. D a  i  usianie liaJomofci.
W  Londynie rozszerzoną była pogłoska, że 

Rosja zaproponowała emirowi Afganistanu kilka 
- L,i aby go skłonić do ustąpienia

ma zamiar przystać na taką

Pr os ki minister rolnictwa, dr. Lucius, u 
-- * — radcy Wilmowskiego

milionów rubli,
Heratu i że emir 
cesji-

dr. Lncius, udał
sie w towarzystwie radcy wilmowskiego na
wystaw, do Bad,pM, « .
dróiy pisze Nordd. AUg. Ztg.- « y
ważać za akt szczególniejs*ej kurto  ̂ ji, ż mi- 
sję tę powierzono ministrowi, którego wpływ ̂  
na rozwój stosunków ekonomicznych Węgie. 
jest bezwątpienia wielkim-*

Doniesienie biura Reutera, jakoby car miał 
ogłosić w Moskwie manifest wojenny, nie zna
lazło w Wiedniu wiary. Są pewniejsze wiado
mości, że toczą się jeszcze ciągle bezpośrednie 
rokowania pomiędzy Anglią 1 Rosił- w  przyj
ście do skutku sądu roujemczego nie wierzą je
dnak w Wiedniu, albowiem nie zgodzi się nań| 
Rosja.

Londyn d. 29. kwietnia. W Izbie posłów I 
donosi Fitzmanrice: Nadeszły d. 26. b. m. tele-l 
gram Lumsdena z Tirpulu d. 23. b. m. wspo
mina o pogłosce, udzielonej nu przez guberna
tora Heratu, jakoby Moskale w kierunku Mar- 
szaku posunęli się o 12 mil (są to mile angiel-

ą g i k o 1 e j o 
podług zegara lwowskiego.

Prsyehodsą da Lwowa:
Z KBAKOWA: o gods, 6 min. 36 rano pouląg po

spieszny o gods. i  mis. 27 wieoiór poeiąg osobowy, o 
god. 11 mia, 83 przed południem poeiąg mlązsory.

Z GZKBNIOWDCC: o gods iO min— wioezór po- 
oląg pospieszny, o gods. 3 min. 35 rone o godz. 3 minnt 
52 po polndiin poeiąg mląiiony

Z PODWOŁOCZYSJt: na dworseo w Podnamon o 
godz. 10 m. 18 wtaesór poaląg pośpiewy, a gods. S ni. 
>8 rano i o gods. 8 min. 41 po potnfi. poaląg mląanny.

Z PODWOŁOCZT&Z: na dwonoe gMwny Iwowak. a goda. 10 mia. 86 wleoaO* poeiąg peealeannj, o gods. 
S »!■- 5. rano i a godzisfie 4 nuL 10 po poradnia po- efąg mląasany.

Odchodzą oo Lwowa:
DO KRAKOWA: e gods. 10 min. 46 wleosór poeiąg

pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano poeiąg osobowy, e 
gods. 6. min. 3 po południ* poeiąg miąszany i o godzi
nie 6. min. 85 rano pociąg miątzany lokalny.

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 m. 80 rane poeiąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po południa, i o gods. U 
min 10 w noey poeiąg miąsaonr.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz 
m. 56 rano poeiąg posp essny, o gods. 12 min. 81 po 

południ o gods. 10 min. 17 wioezór poeiąg miąszany. 
DO PODWOŁOGZYSK: ■ dworom w Podsamom o

fods. 6 min. 6 rano pociąg pospiessny, o godz. 12 mnL 
7 po połndnin i o gods. 10 min. 66 wieesór poeiąg 

miąosany.

KURS GłJSŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W ied eń  dnia* 29. Kwietnia. 1886 

godzina 1 minut 45 popołudnia
Alpiuj. 
Angle-ausU:. 
Kolej Kr. Lnd. 
Kolej Polnd. 
KołmJ państw. 
Wgg. Nordstb.

39.50
96.75

250.—
127.—
296.60
168.—

W«g. obi. p. zł. 104.75 
Węg. ols. losy r. 117.26 
Renta. węg. 4 */„ 93.55 
Roi. rubel. pap. 1.22.— 
Galie, indemn. 100.76

Usposobienie:

Węg. akcje kr. 279.25 
7 5 .-  

236.—
178.76 
218 60 
120 25 
168 —
95.10 
98.26

114.76

Oalai
Nordhokn 
Koląj AUB1JL 
Kolą} Iw. nawa 
Wied. Comitzl 
Obetol 
La ad-Bonk
Bank /srała 
Losy wągier. 
Marki nitiniec. 
słaba.

W iedeń , dnia 29. kwietnia 
godzina 10 min 80 przed południem 

Akeje kredyt. 277.80 Anglo-anitrj. 
Kolej Kar. Lud. 247.50 
Uniousbank 72.50 
Rossyj bankn. —

Kolej połtdn. 128.75 
Napoleondor 9.97 7, 

Usposobienie: ciche '

Rubryka „Nmdeałame* ale poehodii od Redakeji 
która tot żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmnje

(IN" a d e s ł a n e . )

6 nt

4° o Listy dłużne
3

wągierskiago 
banku nipotaesaofo

c i ą g n i e n i a  r o c z n i e .
G łów n a  w y gra n a

5 0 0 0 0  złr.
sp rze d a ją  mlńej karom d z le n z e g s

fŚOKAMj i JLMJLMEA
dem bankowy i kamter wymiany.

Zlecenie z prowincji nekuteczniąją beszwtoosaia 
bez doliozenia prowizji. d

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

Pastlllei de

TAMAR
INDIEN

GRILLON

Owroc przeczyszezający, orzeźwiający
PRZ 0>W

ZATW ARDZENIU
i słabościom które mu towarzyszą >a .o  to : 

K R W A W N IC O M . ŹÓLCi, B r a k o w i  APETYTU, 
D O LEG LIW O ŚCIO M  ŻO L .\D K A l K IS Z E K  1 t.d. 

Bardzo przyjemny do za ży w a n ia ,- nie zawiera
w  sobie  żadnej cząs tk i  drażni
nie zmieniając w niczem ani 
zatrudnień codziennych.Nieabędny

Ącej, bierze
przywyknień

nirsakodltw y nawet kobietom  
u,*,CtAAICUŁiy Ul, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wsz\M kich składach materyałów  

aptecznych i w aptekach.

P a ris , E . G rillon , 2 7 , ru e  R am bu teau .



Wiedeń 23. kwietnia.
femnduy dK\ w A

■twa (a  100 *
M j  am órw b a ak  6  b m

*  irakrM i  ,
HMpoWl «łw * * ł»  

U  k
t ą  mo ,  ioo , .
Ł.9 ' » » ,  .00 ,  ,
L atj s w  tom pc L90 i  » K
MtJi den 11 pr«. • •
JMigacje iB dM iu iucn» 

f u l  IOO w r  )

G a lic y jsk i* ..............................
B ik e w ii ik k ..................

I n e  publiczne papier?.
Węgierska renta Jutm t nr p* 

100 dr. w k  . . . . 
Węgierska poi. kiL po 110 il 

6 procentowa 
V h  »rska po \ pe 1« Jtr 
1 .iw ł*  yetyn. kel. pe 1T* W

Akcje bukow e.
■ a—b . po aw. i IW ii.
B jdeujred. koi. Sm . Wb 4. 
fakład kredytowy d V  W h i

i prsemysta...................
Zakład kred. wtgiet. 1 U  U .  
kJWWfS, flfceaś ntteo-.-wtr.

■j-e ^:-'i -W .

płaeą|
dr.

81  8  >
81) 6t 

l - ‘  78 
139 80 

M 5u 
107 <0 
84 —

100 50 
Ul fil"

16 8U 
114 fi1,1

96 86 
w  50

181 88 
879 78

575

30
BO

1’-*

168 -

101 
* J8

146
116

96
i i

881
28 ''.

685

76

Me

G-licyjski bauk k  p » m » o j
p< 200 cl.........................

Banka anst.-węgierskiego po
600 (>r....................................

C Manii -H  PO 100 « Ł . .
Y tri ehribank ro w . f  140 H 
Wiedeński łsankruetn pe 100 

d r . w. a.................................

Akcje kolei
Albrechta po 800  lir . .  . 
AifMdakiej pe 808  d r . nrebr. 
Kubie*? ,  mu ,  ,
Fferdy» *de ilnooaej pe 100

dr i W i ...................
1 faneiuka J ó i i b  pe 800

*1. w. a...................................
Kolei gal. Xarola Lud. po 200

ab. łu. k....................
Uotawsho -  Bclaska (central.

po 3%  (Ir . . . .  
Lw ow -ke- 1 'zeniiow. -  Jsibab

po 2UU i ł ...............................
n r  f . > 41. (aoh po 200  i ł .  ar.

.  ,  1.®. ,200 ,  
Radolia po 800  d r . erebr. 
Biedmiogr. po 200 xt w. a. er. 
BtnAżsaiamib.-Ges. !00 i ł  » a  
BfitiKahn po 200 ił. er. 
Tramwaj wiel po 170 i ł -  
W fgioi i :o-galioyjski (Łnpk.

po 20u * ’r.............................
W ę e ;ar. północ.- iched. po 

200 "Ir. ;r *b re »  , ■
W  i (  nr ■: ( W s e fy . )  ę a

płacą | żąda.
d r . w, a.

86 -  
76 — 

141 60

98  76

888 
76 28 

142 —

99  -

I7£ 75 
284 26

S360

206 76

268

18 80

219 95 
114 60
187 
ISO 2 fc 
178 60 
*9 / 76 
126 50 
219  26

172

188 25 

j es —

172  26 
284 76

1*65

206  61

268  25

19 60

220 -  
te* 61 
168  -  
ICO 7 >
1 n  60
298  i t  
197 
JlS Ul

i 72  oO

(6 8  76

168 t o

L i n y  H l t t W B I  
(u  100 sir.)

Bodunured allg fster. 5 pr.ił.
jpł. w 83 lat 5 pr. w.n. 

Gal.Tow kred iiem.4pr.wa.

Galie. au»k nipo*. 6 pr. wa, 
,  Zakł. kr. włei.6 ,  ,  

Bank mutr. w t. m. k. 6 pr. 
» > > w, a. 8 ,

Obligacje pierwszeństwu 
xol. (za 100 zlr.)

Albrechta po 800  *Ł 5  pro.
srebr. w a.....................

Alffildika po 200 «ł. 5 pr.
srebr. w. a.....................

Oseska a 800 ałr. sr. w a
BUŁ taty pe 6 prń ir. . .

,  om. 1862 5 pr. sr. w. a  
i  ■ 1870 6 ,  ,  i 
a ,  18725 t ,  ,

Perayi m it  pół. 5 pro. m.k.
.  .  5 i
,  ,  t  ,  srebr

Gal. K. L. 300 « .  6 pr. sr. w a
- U. om. 5 prc.
,  III .-Ul 7971 800
, IV. e. * 300 *ł. 6 pr.

Lwev .-Ccer.-Jaaa. I. em. 1366 
SOI* sł. 5 pro. *• w. a . 

L n  Czer.-Jas. II. em. 18£7 
300 sł. o pro. sr*. »t a. .

Lw.-C.wr -Jftes. es. im
iv»_ fi *■. ..

płacą | żąwu 
dr. w. ■.

H iH L ą tok dr (i te
używaną lecz w dobrym stanie kupi 
TH. BREDTA f a b r y k a  ż e l a z a  
w OTTYN] [. 2585 3—3

Parasolki
n ą j n o w s a e

w wielkim wyborze 
polecaj ę 

po naj p.-iyat-jpiuej siy-h 
" oh 2449

Bcling, & Stalzsr
m e  l i w o e t i e

ulica Halicka 1. 16.

Ameryk, oryginalny Bay-Rum.
W całej Anglii i Aaorjce uśywaay do piol^- 

inowtnift włeaów i ak4rr na jłowio. Jedyoj 
irodofc nKtyekuiut AaUłajf ey pracoiw wypndnnin 
włoaów i tworzonin aie łupiein; wypadłe wło«w 
bardso asybko wyrMtajn. Osyicl i odświoin jak 
źafcw inny ar#A*k. Utycia bardio praata za pe* 
mocą. fabki. Cona 1 złr. 40 ct. 8 kłady nrs^dza 
•ię w pp. aptekarzy, fryzjorów i zkładack perfum. 
Rosfyłka i>oc*t«wa eedzied. Główny akład ma 
J, -WESSELYdyplom,  aptekarz w WIEDNIU, 
I, tdęagi itinerptraM* 7. — Flazzki bez tego do
kładnego adrean ap naaladowane. — Skład w 
S t a n l a ł a w a w i i  n aptekarza Macury.

l - t  ________________________

Dr. Filipkiewicz
ord/nnje jak dawniej

w Cieplicach Trenczyńsklch
(Tronesin-Tephtz) na Węgrzech

2057 2 - 4

1 9 * -
98 76 
9) 60
99 25 

101 20

126 60 
99 2! 
<9 Ml
19 ,;5 

101 60

109 - 102 60

98 76 93 9»

98 60 
108 SC

£8 -

105 50
ma -
108 76 
88 25

106 50

109 M 
88 6o

- • — -----

Lw.-Gser.-Jsu. I i ,  em. 1872
70 i i i .  6  pr i.r. w. a . 

Bndolfa po 800  s ł. w.a. 5  pr.
nebr. w. a  . . . . 

Budulfa em. 1869 po 300  sł.
6 pr sr. w. a  . . .  

Brdo'fa em. 1872 po 800 zł.
5 prw. sr. w. a  . . .  

Hisdmiogrodskiej sa JUO sł*.
6 p r o t ...................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i przem. 
Klary po 40  itr. m. k. .

isbrnokie prom. pos . . 
Keglerioh po 10 xtr. m. k. 
Kr ,c( wskr po 20  ałr m. k. 
Labla^eka prem. pot . .
Budzińskie m ............................
Palffy pe 40  słr as. k. 
Budolfa po 10 ałr. m. k. . 
K. id ia  po 40  i ł .  m. k. . 
Solnogrodskie prom p o t .. 
St. Genois po 40  słr. -  k. 
Stanisławo* eu (potyczka) 

pr 20  słr. w. a  . . .  
Waldstein po 20  zu. m. k. 
WindiaChgTftta po 20  *i- m.k.

Dewizy 3-miesięczne. 
Berlin 100 maik . .  .  .
K u . furt 100 mafk. .  .
Hataunrg 100 a » r k  . . .
Londyn 100 (ot. lator!.

płacą
dr.

żędt 
w. a.

— . -------

------- -

. .  -

98 — 98 60
i

r.6 - 177 —
42 26 42 76
IB 60 18 50
2U — 21 -
18 60 18 - -
93 60 24 -
«6 - 47 —
88 - 83 60
17 - 17 5
52 76 68 26
91 60 92 60
47 75 48 żb

94 - 24 75
98 - 99 —
86 96 8/ -

61 64 ei so
61 6 61 80
61 65 61 80
26 9) '96 4<
O 75 0 80
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Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

ndklela pożyczki na zastaw
a) kosztowności, drogich kamieni, kruszców,
b) towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych

ws^elzich inLych przedmiotów handlu i przemysłu tak 
nowych, jakoteż używanych,

c) papierów publicznych wartościowych, 2047  1 ?
wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy.
Podaje oraz, do wiadomości stron interesowanych, szozególuie P. T. 

kupców i przemysłowców, źe od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności 
lub towary, może za osobną umową nastąpić d n ts z e  o D H lie n ie  na
leży tości, w stosunku do wartości szacunkowej, objętości przedmiotu i 
czasu trwania pożyczki.

Przyjm ;je wkładki na książeczki oszczędność1'
począwszy od złr. 1 do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 

p o  6  o d  sta .
Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia,

,  ,  ,  250 za 10-dniowem wypow.-dżemem,
,  500 za 20-dnioweui

,  ,  „  1000 za 30-dniowem „
Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 3 — 5 po południu. 

Lwów, dnia 18. stycznia 1879. D Y R E K C JA .

H s j *  I 
g s h l

5 fe o ® ® 0i3c? 
ta 5  fl 0 ' «o
IO ^ »̂*o *« ,r*7 ̂y  m H a g  ^  C  a

h  T - * i m
  ' - 8 -5  J
®  .2 * lfe\r •=,a ł? — ̂  xj P-. a.

- s 5 s s |  -3 
fe: -c S H « «.2 -

O s-  s 'Ą ' i  * ci ®
f  13 h 35 S g g s3
r  g L f ^ S ^ a  s l ‘i  
&  U *  i
«  - o  k |  a « a » | g B•O o. w *■ 9)

_____TJ N U 60 m ftWN

Z a łożon y  9  1 8 4 0

Zakład i wypożyczalnia

fortepiaflóf j harmonium
Franciszka Nemetschke & Sohn,

e. k .  n a d w . d o s la w e ó w
we Wiedniu, BSckerstrasse 7. w B a  den,

1868 2—6 
23.

P u s t o m y t y  (pode Lwowem)
R o z p o c z ę c ie  s e z o n u  BO. n to ja .

Oborany, w któryoh łępielo liarozsue x dwietaytu skutkiem ufiywane być 
mogę i . _ : G oi iec i dna (rh«jmatian.ua et artńtla): a krofały; choroby skórne; 
aiphiiia ; merknrj dno .nieciyaiozeni 3 krwi, sa^iedbane lub rwatarsał* oliirarglczne 
wypaaki, jako to : swiohnięoia, (łamania, rany, wadliwe blizny i ws::ilkie choroby 
pEiewłoozne

Przed bramą Zakłada kąpielowego ieat przystanek kolei aioyka. Albrechta. 
J u d a  koleją ze Lwowa tr%ra 4U minnt. Pomleszkanl.) w Zakładzie i dworakio 
ofioynaoh, po bardzo nmiarL )w„nyob oenarh W ik t podług senników reecauracyj 
lwowskich. Stały lek ar: w miejscu. W  tym azonie otwarty oddz iał bydropatyczny.

Zwraoa się uwagę na kąpiele borowinowe, które pod względom akł dn i he- 
micznego nie natępują roal z^graniozn m ką ńelom i Ływ ją  z równie dobrjm  

sutkiem  ntywane w chorobaoh kobieoyoh, jak Frauzenabudzkie 2601 1 -  ?
Pociąg ze Lwowa odohodzi oodziennie o godzinie 11 min. 4 0 , a powraca o 

godzinie 4  po połudmn.

Ś m i e r ć !  Ś m i e r ć !  Ś m i e r ć !
w szystk im  zzcznrom  i  m yazom

przez najnowszą, przez pnbliuzuość za najlepszą uznaną

łapkę na myszy i szczury,
—. .. pzewyij za wszystkie w tym wsględzie a ynalazki. Korzyśoi; 1. nie 
pntizeba trneiznj, 2. zawsze jest nstawiona, 3 . można ją  w .iędzie nzyć, 
4  za pomoeą niej nie tylko jbdn« jwierze si j łapie, lecz 15 do 20, nie j t  
trzebuiąc łapki nstawiać. —  Cena łapki na szczury 3 zł. 66  ct., na nn >zy 
1 zł. Tó c t , 2  z ł. iP ct

Do nabycia n fabrykanta Ł .  P S l t h ,  blncharża we W i e d n i a ,  
Hernals, Blnmengasse 32 .

NB. Polacam najnci sze K A P K I  J fA  H F C H f ,  atórs lą nader 
praktyczni i mogą być ozdoby domn. ib 69 1 li,

uiói.
u z n a n i e .

' H e t t Ę n o ś ć
678  Lw&d. sąiri w  S t r y ju  przy ulicy 
Zamkowej Nr. 61 w pobliżn Rynkri i ko- 
l« i $ ąr .At m  bidowianym frontowym za | 
miąroą 001 ę d i nabycia. £ liłsz>  wiado- 
mqil| n włtżcioic_ki tamte. 2588  2  - 3

F O L W A R K
jo  minnt od miasta pow. Przemyślany 
OdLgłT m 1 71  m. 1559 s . pi _ ,ri«n. 
wygoany dom mieszkalny, eiodołę* spioŁ 
lerz, stopę, stajnię, wozownię^ drswotnią, 
kurnik karmnik 1 piwnicę, jest za cenę 
ÓOOO zł. bez jpośrclniotwa dc naoyoia. B lii 
szej wiąuoiu rćo udzieli Bronisław Strze
lecki w B on ia  wie poczta Prze-nyśl-iny.

2 >91 1 - 1

Ges.
n a j w y ż s z e

UZDROWISKO GLEICHENBERG
w Styrji

Godzina jazdy ze stacji Feldb^ch kolei węg. z..cLodniej.

Początek sezonu I .  m a j a .

klkaliczno mnriatyczne i żelaziite zesawy, inhalacje rozpylającej 
igliwoowe i ziołcwj (raiie  w o«oonych kapineteoff, pneamatyozua 
m-Ema dla aziewięcin ojó ’o , wielki aparat respiracyjny, m u.u),ce  
kąpie e w«yljroaor.e, kąpiele stalowe, igiiwio i w słodkiej n0- 
dz ; e , z.mne kąpiele pełno i hydroterapia, żętyca kozia i mlb»o, 
krowia mltko ciepło w wlasnyin zakła i ie do kuracji mleozaej. K li

mat:  s ali w lń tno powietrce m ernie Oie- 
łe. W jsoki śc n. p. m 800  m Mie.zkania, 

wody mineralna i poclwo ly na'..żj zamawiać 
w D rek. * 1529 1—6

Hafm maszynowa
Garlsberg

pod Freudeninal n» anstr. Szląsku 
doatarczi natychmiast na -am ów ienia: 

p y s z n e ,  ' e g a n c i b o g a t o  h a f t o w a n e  
s u k n ie ,  s u k n i e  l e tn ie  d l a  p a ń  i  c ó r e k ,  

sUadająea się: 
z 10 metr 80  cm tr szerokiej najlepsze, 

s a t y iy
1 2 5  m etr., bogato haftowanej j n p k i  

wstążkowej z 12 cm. sr-e:. ha) tom ,
1 2 6  mtr. boga: j hartowany garnitur

~s‘ iż e k  »/i. mr: lnftc Bł. , 
4.26  metr. bogtto naftowanej k o r o n k i  

wstążkowej •/, om. zer. hsfe. 
s t . s  w. 19 z ł .  8 3  ct- n e tto - 

Modna kolory, 01 m uc niebieskie, o arae 
i kolorn kardynuakiwgo Po ^ad islanic 
kwoty inb n u t i  iunin dwóch sukni franco. 
I t M f e m ł r e w i  1 s ł. n ie  vj •"nie hal- 
towsiii i  >0 io  80  i t  S k ł a  I b ia łyeh  
, i*Tvw d« M U isn y  i konfekcji K e n n -  
hd b a ity  na jed w abią  i  ansam iele, 
ssfty ręcsne, ehua1 aezki wazę s le g o  
rod za ju . B ^ sp o ired n la  sp rzedaż ber  
p  »m slziLAw  I a je n tó w  z fab ry k i p rzy  
aciśla ratji-elnej ob sladne Kereapen  
i e ig a  po n iem ieck u , fra a c u e k i i 

aZ glelek n . 1988  2— 3

Dwa folwarki:
! SwitlDta,

do klucza M arjampolskiego na
leżące, t/i  mili ‘ od stacu kolei 
czerniowieckiej Jezapol położone. 
Pierwszy obejmuje około 350 
morgów najprzedniejszej gleby, 
dobrze komasowanej; drugi obej
mujący morgów 250 , ma cały 
obszar w jednym kompleksie.

Dwór w Wołczkowie jeit 
obszerny z oficyną Budynki go
spodarskie są w dobrym stanie 
i w odpowiednej ilości na oby
dwóch folwarkach.

Jest tu także około 350 
morgów wyśmieniiej nadJnie- 
strzańakiej paszy do wynajęcia 
„Ostrowe zwane.*

Bliższą wiadomość udziela 
Administracja Dóbr w Marjam- 
polu.

Styryjskie krajowe uzdrowisko

Rohitsch- Sauerbrunn
N i ż s i  n  S t y r j * .  Sta ja kolei południowej F C I t s r h a c h .  

Sławna zeza» a, zawierająca sól glaabergską, kąpiele stalowe, zaraoja 
zimną wodą, kuracja zętyczna. Głównie na uleczenie ohorób organów tra
wienia. —  Pyszny pobyt. —  Pora kąpielowa od maja do października. — 
Proepekty i zamówienia na pomieszkania w dyrekcji. 1102 a 3— 8

N a r a t y
Z a  g o i ó i r l s ę  o l O  p re . t a n i e j .

zegarki, towary złote i brylanty.
Adr s: t ł r i i d e r  F u c h  w , bandelsgeric'. tlioh protokolirte Uhren - und

Goldwaarenfrbrikanten, we W iednia, I , Mariengasse 1. ,  1308 2 — 2
Zegarmistrzom i zło nikom na 3 miesiące. —  Cenniki: gratis i franco.

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA!
za  n ie z r ó w n a n e  w y r o b y  

K O S D IE T 1 C ZN E  I  T O A L E T O W E .

A  ( I M f i T i T M  A  rkóra sucha, szorstka i zgrabiała pod 
4 1  w J J l  L %  X X  wpływem M a g n o l i n y  staje się mięs- 

ką i delikatną. M c  g n o l i n a  uauiea esertooncU  nosa, poluakóte i  rąk. 
Cena tego znakomitego środka 1 zł 50  ct

O r i e n i a t i n a  c z y l i  R u d r  t e  p ł y n i e

nad: je twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 zł.

A I a I a I t  t a n ł n n n r o  oczyszcza skórę, wzma ma i pobudza włory ao 
U i e j ł h R  l a m n o w j ,  porostj Flakonik 50  ct.

P n m ‘ r tn  o h f n n n r n  wzmacnia c e b u li włobove i zapobiega wypa- 
r u m n u a  o m u u w a ,  dan.a >ik bo ot.

U fn H a a ło ń c lr a  do zmyv ,-iia włosów, zapobiega tworzenia sie łapie-noaa aienswa, 4a> otywia> atrwala bâ ę f pô Bk. wû n so ct.
Powłze: unie wiadomo jedt, że ozdobą ba 
nawet damą mężhzy; ny jest piękna i sta-M B U K T I I i .  uawes uuiuą męzdZJ ny 'BBl pięnna i sso 

rannie -trzym ana broda. Any ią zawsze piękną ntrzymać, niezbędni) po 
trzabją jebt do tego B R IL L A N T IN A , gdyz jest jedynym  środkiem, który 
i aiaje Irodzie miękkość i narpratnj połysk ; ni" pozostawiając przyzeni 
1 tnstoś i nie plamiąo ani rękawiczek, ani bielizny, . ni sukien Cena 50  et.

n c a b n 1-  
na p o r o s tOlejek chino-taninowy.

r  ł  o a ń w, Wyps-łkaob, gdzie wskntek choroby wloay wypadły, okazał 
nador bawię one działanie. Już po ożycia j-dub) flaszki można sp08trr“dz 
porosi, \ailepsza p r e z e r w a t y w a  rzeciw wypadaniu v łoiow  i two
rzeniu się łupieżn. —  , ;A0 * i  ał. 20 c

ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST,
oprócz przyjemnego o r i e i w i a j ą c e g o  smakn i zapachu bardzo korzy

stnie w p ł y w a  n a  d z i ą s ł a  i z ę b y .  —  Flakon 50 ct.

Proszek roślinno - alka liczny Ubówc!Xwa*tSeń
i kwrsy, które sprowadzają ból i prnchnienie zębów. Pndełko 30  i 60  ct.

X . I 8 I A T G W I G 8
we LWOWIE sklepy własne ul, Kopernika 1. 3., 

ulica H a l i c k a ,  r ó g  f a ł o w e j ,  H o t e l  E u r o p e j s k i ,  
Filia w KRAKOWIE, Sukiennice 1. 2.

2067 8— t
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Magazyn bławatny i konłekcyj

Henryka Schwarza
w Krakowie ul. Grodzka 13.

poi ca

Nowości wiosenne i letnie
m i a n o w i c i e :

Materjiły na suknie
w wełnie, jedwabią i kotoaerjach.

Gotowe okrycia.
K o s t l a m y ,  J e r s e y ,

Turniury itp.
S K Ł A D  P Ł Ó T N A ,

bielizny stołowej, chustek do nosa 
Pończoch. Firanek,

K ą p  n a  ł ó ż k a ,  P le d ó w ,
Dywanów itp.

Skład fabryki Sławuekiej.
Zamówię .ia na sukni i i okrycia nukateczuiają się spiesiuie.

Próbki i um tiki na żądanie.
2448 7— 8

i PłPIER RIGOLLOT
M usztarda w  arkusikach  do Sinapizm ów

PRZYJĘTY PRZBZ SZPITALE W PARYŻU,
PRZIZ AMBULANSY. SZPITALE WOJ81 OW PRJE' MARY

NARKĘ TRaNCUZKĄ I LRÓLfWSKĄ AKGIZLSaą i I . d .

Jedyny którego wprow idztnit do Cciarstwą Rossyj- 
■kiego lost-iłc upoważnione pism Komitet Lekarski 

w Petersburgu.
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K a n t o r  w y m i a n y
e. k. uprz gal

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie elekta 1 monety
pod warnnnami nąjprsystępniejszemi

I 5 °|o L łS T lf  h ip o te c z n e ,
jakutoż

I 5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
któr* wedłag prawe z d. 1. lipca 1868  (Dz. p. P. X X X T i I t  N. 95 .) i 

I nąjw post. z dnia 17. grnanii. 1871, mogą być użyte lo lokowania kapi- 
1 tąłów  fnndmzowycb, <npil»my(h, k*acyj małżeńskich wojskowych, na 

kaucje i wadją, s ą  w. t y m  L a u t o n e  d o  n a b y c i a .
Wszystkie polecenia z prowincji wykonają się bezzwłoczni po knr- 

sie dziennym, b e : doliczania prowizji. 2051  5— '?

B ergera medycz. i hygien. mydła.
Bergera medyczne mydło maziowe.

zaleoone przez powagi m ed^cm e z wioikiem powc lżeniem u le w n e  jest we 
wsaystkioh państwach Europy a

wyranty skórne w szelkiego rodzaju
ob bliwie przeciwko chronicznym krostom, parchom, Idpieżom i irynutom j asoiy- 
tnym, ti d- \ na czer.rouośd n o .a , odmrożenie, pocenie nóg, i p l , t »  we rł saoh. 
B E R G E B i M Y D Ł O  M A ZIO W E  zawiera 40  pro. i m o ł y  d r e w n e j  i r ó t m  s i ę  
od wszystkich innych smół o wy oh uydei.

Przy nporczy łych  cierpieniach ufywa się także
B e r g e r ? *  m y d ł a  m i i i  . w o - s i a r k o w .  g o  

*ióre ma wiclkp wartość m edyczną, i różni ‘ ię od innyob mydeł imołowycb za 
gi ani znyoh.

ŁagodniejSzem „mydłem smołowem" do usunięcia wszelkich 
n i e c L y s t o ś c i  p ł c i  

liszajów i pryszczów u dzioci, tudzież jaku doskonałe mydło do mycia i kąp ima 
w oodzicimtm użycia je st :

B e r g e r a  g l ?  e r y  n  w e  m y d ł o  n u x ' o : ' : r ,  
które zawiera 35%  glyceryny i jest perfumowane.

m  Cena kawałka każdej or: y 35 ct z broszurą.
Z innych m e d y c y  a a l n y c h  i  h y g  e m ir  c n y c h  m y d e ł  zaleoają i.ę  

i za rugują na awagę następające :
B e ,  _< iri> m e d y r .  m y d ł o  n a f t o l o w e  f  n n f t o l o w o - z i a r k o w e .

Po wi-lu tubach w klin.c u ii .dońskiej uznano naftol ja  cc środek dosaon ale 
działający w .cierpieniach skórnych", i tam dtosowny, gd de nie można nżyc sr ob 
z powodu zapaohn. Ce ia 50 ct

Berger' .yiło tranów 36 ct. na 
choroby skrofuliczne.

Bergera myćUo piaskuiee do naoie- 
rania skóry.

Bergera my ito salicylowe iO  ct. 
jako antyseptyczne mydło to letowe.

Berpera mydło statkowe 33 ct. na 
prysioze.

Bergera my u.1 u siarkowo piaskom e 
35 ct na wyrzuty saórne.

B rgera mydło siarkowo mJeame 40 
ct. na węgry, piegi i liszaje.

B erg en , m ydło b en zoesow e 4 0  ct. 
u o adelikatnienia cery.

' erg era  m ydłu b ora k sow e 3 5  ct. 
i a prjuzoze i piegi.

B ergera  m yd ło  ka rbolow e 4 0  ct, 
do wygładzania skóry i dzióbów po o- 
ppie, tudzież jako mydło Jueinfekcyjne 
na wszystkie choroby infekcyjne.

B erg era  m ydl k a m forow e 3 5  ct. 
na odmrożenia i reumatyzm.

B e rg e r  -  n yd ło  żółtkow e 35 ct. na 
papry w głowie i brodzie.

Berąsro p łyn n e  m yd ło  ż e la fis te  
5 0 ct. doskonałe do lecz mia ran

B erg era  m ydło  żó łc io w e  35 ct  
ua plamy watrobiane i piegi.

Ben/era m ydło g liceryrm w e  95  ct. 
B erg era  m ydło ży w iczu s 3 5  ct 

przeoiwkc cierpieni u i  gośćc i rbiunat.
B e rg e r a  n y d ł > jod oroo -p o ta sow e  

55 ct. na puchlinę grnozołów, ból gar
dła, wole. tudzież na przypady gośóco- 
>e i renmatyozne.

B ergera  m y d o  jo d o w  o -s ia rk ow e  
4 5  Ct. przj wrzodach riflHtyczjiych.

ł t  e r  nera m ydło zi<jło we 35  Ct. do 
k .pieli aromatycznyoh.

B srgeru  m ydło sperm a cetow e 4u ct. 
na s z o r s t k i e ,  userwone 1 popękane 
ręoe,

B erg era  m ydło s to n s o w e  na wy- 
rznty =j m e za tast myoia m aiiow efo. 
Ceza 4 0  et.

B erg era  m ydło ta n n in ow e  4 0  ct. 
przeoiwko wypaa niu włosów, ną pooenie 
rąk, a w pojąc :eniu z mydłem masiowem  
jaKO dos.ronały Środek do p o r o s t u  
złosów.

B erg tra  m ydło  tym u łou  e O c i .  naj- 
wyboriiiejs: mydło kosmetyczne do m y
cia i teli.

Zaleca się prócz tego nowo zaprowadzone.
Be je r e  m ed yczn e nij >lł ■ na aęby

najlepszy, najdoskon i najtańszy środek 7o czyszczenia zębów. Cena pai zki 35  ct.
Z poleoer ia znakomitych kliników sporządza się B ergera m yd ła  m e- 

d y e$  n a in c  I h v g t n c . r u 1 bardzo ściś.e i są zt ■*1 dokładnie dozorowane' 
W  interesie skateczaości leozniczej upi asza się, aby lekarze i publiczność d o m. - 
gali się z wszą i yraźni mydeł B E B G E EA .

FahiyEt i głó ua ek»pedyoja: G Heli & Cmp. w Opawie, premiowane dy
plomem honorowym na mi*-dzynaiodjwej wystawie farmaosatyzzaej we Wiedn-U 
,883 . Główm- układy v szystkioh bergerowskioh my ;eł we Lwowie u pp. apte
karzy Piotra Mikolasoha, Zygmunta Pu 1 era i Henryka Blnme felda. Składy 
większej ozęśoi mydeł we wc.yinkioh aptekaoh. '0 1 9  4— 6

t S a a n l e h n e r i i  ź v  o  d l a  u ? o d y  g o r ż h i e j

H u n j a d i  J a n o s
bowaua i wyśmienita ceniu i pr. ei znakomitości medycyny, a to : B a m 
bergera, Wlo1cs< hottu , V irch ow a, Scąnronl to . Fani e U , BotRtns, 
Zdeh.ueta, Kolińskiego, ^CBałubińsUfeg!> Saokalskidgo, Hirs< ha,
N n ssb au m ; E sm a/u n s S ch u ltaego , *vnn derlie  a, F riea re ich a , Spie- 

g e lb erga  i innych zasługuje słnsznie ns inluoenie, jako

ndiŁkm^czBiejaza i najwyśm. ze yszystkich wód gorzkich.
Uprasza się zawsze żądać wyraźnie 2410 7—30

„Saxlehnera naturalnej w o d y g o r ik le j"
ateby nniknąć tern ramem szkedliwej zamiary.

Do naoycia we wBzystkioh handlu 'b wód mineralnych i i wielu aptekach
Właściciel: Andreus Sdxlełmer w Budapeszcie.

ydawca: Dr. Kazimierz Krasicki. Odpowiedzialny vedaktor: Platon Kostecki. Z drakami „Gazety Narodowej*


